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W  oj na.
Za kilka dni zetknie się flota rosyjska z 

japońską. Stanie się to zapewne na t. zw. „dro­
dze rybackiej1* (peskadorskiej), to zn .czy  miedzy 
wyspą Formozą, należąoą do Japonii, a lądem 
azjatyckim . Ostatni raz widziano flotę Rc- 
żestwienskiegu we środę •Hieozorem o 550 mil 
morskich na północ od wysp AnatnDa. P łynę­
ła ona wówczas z rhyzośoią 8 m il morskich na 
godzinę, a ponieważ tak samo powolnie przeci­
nała ooean Indyjski i kanał Malakki, przeto wi­
docznie i ej transportowe okręty nie mogą płynąć 
pręazej, Robiąc tedy pob mil na godsi.nę, zbliży 
się ona do wysp Rybackich (Peskadoiów) za dni 
szesó i tam się spotka z flotą aam.rała Togi. 
Wówczas przyjdzie między niemi do boju. 
Leo* Rożestwienski może taż przed Form o­
zą zboczyć na ooean Spokojny, uniknąć w ten 
sposób spotkania się z admirałem Togą i 
bądź bombardować japońskie wybrzeża,, bądź 
ooeanem podążyć na pó noc i m iędzy Saohali- 
nem a wyspą Jesso skierować się do W łady- 
wostoku W  takim razie teraz nie przyjdzie do 
bo,u morsL ego

Co jest bardziej prawdopodepne ? Stauo- 
woza bitwa na morzu potrzebna jjsb Rusy a- 
nom dlatego, ża dopóki Japończycy panują na 
wodach, dzielących ich kraj od K orei i Man- 
dzaryi, dopóty mugą ustawicznie wzmacniać 
swą armię lądową posyłać je j źywnuśó i amu- 
moyę. Rozb ic; na morzu, spędzeni z niego, 
utracą związek między krajem a swą arm ią; 
wojska .eh będą skazane jeżeli nie na głód, 
to na bras amunicji, której one zużywają tak 
dużo, ze po każdym w ielkim  boju muszą 
wstrzymywać swe operaoye i czekać na świe­
ży transport łauunLow. Z tego wynika, że je ­
dna szczęśliwa dla Rosyan, lecz stanowcza bi­
twa na morzu, p-^tawi Japonię w tak kło- 
potliwem położeniu, iż ona zapewne zapragnie 
pokoju. Oto dlatego Rożestwienski musi szu­
kać walki z flotą japońską i po to właśnie 
posłano go na widownię wojny. Oczywiśoie, 
ozem prędzej stoczy on ten bój, tem dla Ro- 
8yao i spie] i ko-zystmej dla samego Roiest- 
wenskiego, bo on już zapewne niew iele ma 
węgla u& swyoh transportowcach, a gdy mu 
go zabraknie, wówczas jego flota stanie się 
martwą siłą. Te zatem względy przemawiają 
aa prawdopodobieństwem boju za kilka dni w 
pobliżu wysp Rybackich. Zapewne on sam dąży 
do prędkiego boju, bo przez rosyjskiego kon­
sul?. w  S'pgapr>rze posłał ao Petersburga de­
peszę tak ą : „Następna o nas wiadomość do­
niesie o naszem zwycięstw ie, albo o naszej 
śmierci

Lecr z drugiej strony ważna okoliozność 
przemawia za unikaniem stanowczego boju 
ua morzu przed przybyoiem eskadry Niebuga- 
towa, która teraz płynie proez uuean Indyjski. 
Jeżeli od boja Rożejtw ien?viego z Togiem  tak 
wiele zależy, to oczy w iście trzeba się doń w y­
bornie przygotować, trzeba mieć jak  najwi ęoej 
widoków powodzenia. Otóż, jak się zdaje, Ro- 
żescwiensk nie może się uważać ra znaosnie 
-niniejszego od Togi. Siła flot obu tych admi­
rałów jest taka.

Mają Japoń- R osyan ie :
Pancerników klasy 1 4  6. n i e
Krążowników  opancerzonych 8 3

„ półopanoerz. 20 6
„ nieopancerz. 5 20

Turpeduwoów 60 4
Kontrtorpedowców 19 8
Transportowców — 17

Transportowue r iem a ją  woale armat, więc 
podozas boju one tylko zawadzają. Pancerników 
Rosjan ie mają w ęoej, ale brak im tych zjadli­
wych szerszeni, jakim i są torpedowce i kontr- 
turpedowce, a właśnie Japońozyoy mistrzowsko 
operują takimi btatkami. Mogą nimi powysa- 
dzać w powietrze oiężkie, nieobrotne pancerniki 
Rozestwienskiego. Dlatego v  lęo może on zechoe 
zaczekao na Niebcgatowa, którego eskaara w y­
łącznie się składa z lekkich krążowników i tor­
pedowców. Byó jednak może, że Togo pierwszy 
uderzy na Rosy an, chociaż nie może rię za­

nadto oddalać od ufo;tyiikowanych wysepek 
Rybackioh. Słowem, sytuacya jest taka, że 
jeżeli jednej lub drugiej stron o nie przedstawi 
się jakaś szczęśliwa okoliczność, to obie one. 
chociaż się zetkną, jednak jeszcze jakiś czas 
będą unikały stanowczego boju.

Jakkolw iek się stanie, w każdym razie los 
całej kampanii znajduje się teraz w rękach Ro- 
żestwiendkiegc ; Togi. Zmalało wszystko inne,— 
wszystko, oo się dzn je pod Gunczulinem, K iry - 
nem i Władowostukiein. Puwszeohna uwaga 
zwrócona na wązki pas wody między Formozą 
a chińsl ;ra lądem Tam ma się rozstrzygnąć 
ogromnie ważny akt w potężnym dramacie, 
który się rozgrywa pomiędzy Japonią a Rosyą, 
do pewnego stopnia między A zyą  a Euro] »ą. 
K to  przegra tam, ten wszędzie przegra.

Mówią, że dobry wódz wart tyle, co jego 
armia. Togo jest wodzem znakomitym , Augli- 
oy, znawcy spraw morskich, stawiają go na ró­
wni z Nelsonem ; inni dodajij, że go nawet 
przeszedł bo łączy jego genialnośó z szaloną 
brawurą Tegethoffa. Lecz zdaje się, że Roże­
stwienski jest t.akże wodzem bardzo dzielnym. 
0  nim wprawdzie wiadomo napewne tylko to, 
że podozas wojny rosyjsko-tureokiej w r. 
1877— 78-ym bardzo szczęśliwie działał na. mo­
rzu Czarnem będąo wówczas kapitanem lodzi 
kanonierskioj. Na tym małym statku wpadł był 
do portu w Batumie i zepsuł trzy drzemiące 
wojenne okręty padyszacha. Może to była nie­
w ielka sztuka, ale w każdym razie była niepo­
spolita brawura. Potem Rożestwienski długo 
przebywał w  Londynie jakn pełnomoonik dla 
spraw marynarskich przy ambasadzie rosyjskiej. 
Marynarze angielscy mówią o nim, że dobrze 
zna swój zawód. A le  na jkorzystniej świadozy 
o jego zdolnościach to, że potrafił potajemnie 
przepłynąć ooean Indyjski i zjaw ić się pod Sin- 
g»porą tak niespodziewan e. że Anglicy, patrząc 
na jego  flotę, własnym oczom nie wierzy li, a 
tamtejszy japoński konsul nie wiedział, skąd 
się ona nagle wzięła i gdzie się podziała do 
tylla admirała Dewe, która aż pod Ceylon się 
zapuścił? aby m.eó R^żestwienskiego na oku. 
Tak zmyl..; wszystkioh, ta_ przepłynąć przez 
kanał Mali bki, że kilka dni s;ę spierano, ozy 
tam była cała flota rosyjska, ozy tylko część 
jej, to bądź oo bądź dowód wielkich m ilitar­
nych zdolności, bc umiejętność ukrywania się 
na morzu itawia sztuka woj°nno marynarska 
bardzo wysoko.

Załoga (-pońfcka z pewnośoią jest znacznie 
lepsza od rosyjskie. Składa się ona z urodzo­
nych marynarzy, z żołnierzy, którzy już prze­
szli przez twardą szkołę wojenną, z patryotów, 
zdolnych —  jak wiemy —  do uadz wyozajnegc 
braterstwa. N ie  wiemy, czy o bohaterstwie ro­
syjskich merynerzy można to samo powiedzieć, 
ale yiem y, że nie są z morzem obyci i że bo­
jowego doświadczenia nie mają.

Uzbrojenie statków rosyjskioh i japońskich 
jest równie dobre, tylko japońskie działa już są 
nieco zużyte przez długi > bombardowanie Portu 
Artura, a więc ich celność z pewnośoie się 
zmniejszyła. Za to Japończycy mają na swych 
statkach razem 216 potężnych dział, a Rosyr 
nie tylko 169.

Ror waży wszy bezstronnie te wszystkie 
dane rzeczowe, a nie mogąc sądzić o danych 
moralnych, bo nie wiemy, czy Rożestwienski 
dorównywa Todze, nie mamy dostatecznej pod­
stawy do mniemania, jak prawdopodobnie w y­
padnie pierwsze spotkanie się tycn admirałów.

Przesilenie węgierskie.
Piszą nam z Pesztu 16 kw ietn ia :

(>s) Sejm odroozył się wczoraj do końce kw ie­
tnia, odczytawszy pierwej opracowany przez 
komisy ę adres do tronu i wnioskami EOtwosa 
zatruwszy ly c ie  hr. Tiszy do takiego stopnia, 
że on bezwarunkowo domaga się uwolr ien i» go 
oa obowiązków ministra, załatwiającego sprawy 
biużąoe. Nowa większość w swej nienewiści 
do liberałów posunęła się do niewłaściwego 
ataku na wysokość emerytury byłego ministra 
Perczela, który jako marszałek Izby przed o-

statmem rozwiązaniem sejmu kierował obrada­
mi nad wnioskiem o zmianę regulaminu i —  
jak utrzymują kosssuthowcy —  z całą świado- 
mośoią fałszywie obliczył liozbę głosów ze tym 
wnioskiem. Dowodu na to nie ma. Lecz w ka­
żdym razie, atakować emeryturę Perozela, jako 
ministra, za tc, że jako ma szałek Izb y  źle 
obliczył glosy i ostro postępował z obstrukcją, 
to nie jest ani sprawiedliwe, ani polityczne, po­
mijając już to, Ze do sejmu woale nie należy 
obliczanie emerytur. Małostkowość zjednoczonej 
opozycyi rozdrażniła liberałów, którzy dotąd 
zacbowj wau się ba iizo  spokojnie. W  piątek 
posiedzenie było bard-.,, ourzliwe, impertynen- 
oye krzyżowały się pc sali; liberałowie zjadli­
wie kąsali prezydyum i nową większość. Zale­
dwie ona zniosła ustawę z 18 listopada o re- 
gulaminio obostrzonym, wnet się przekonała, 
że sama może wyjść na tem jak na jgorzej, bo 
liberałowie dość wyraźnie pokazywali, iż oni 
także potrafią wojować obstrukcyą. Zatarg 
z Koroną i obstrukcja liberalna — to zaiste 
niewesoły koniec wyborczego zwycięstwa ! Trze- 
oa więo było sejm odroczyć, ohooiaż pierwo­
tnie zamierzono o uradować do śroay, aby przed 
Świętami adres był przyjęty. Teraz więo szcze­
gółowa nad uim dyskusya odbędzie »ię  dopiero 
w maju Adres ten, jak wiadomo, stawia zu­
pełnie jasno tylko żądanie odrębność ekonomi­
cznej; sta.0 się to, naturalnie, dlat«go, że re­
ferentem iesl Banffy. Żądania „narodowe**, do­
tyczące odrębności wojskowej, wyrażone są 
w adresie niejasno, nieledwie tylko między 
wierszami, alo właśn’e tę część jego zaostrzano 
oświadczeniem, że niekonstytucyjny star rze­
czy, t. j. niepowołanie gabinetu z łona nowej 
wijkszośei, będzie dla kraiu dowodem, że kon­
stytucyjne postępowanie nie ma wartości. Zro­
biono więc Koronie zarzut, iż odstępuje od ion - 
stytucyi, i zarazem dano do zrozumienia, że 
kraj tak samo caczrie postępować. Jest to za­
powiedź ostrej w a li i  z każdym rządem nie 
z łona nowej większości Rr- Andrassy dał 
główną treść adresu, a baron Banffy uzupełnił 
go dodatkami; pierwszy z nich łagodził, zosta­
wiał możność kompromisu natomiast drugi ją ­
trzył, aby doprowadzić do ostateczności. Idąc 
dalej w  tym samym kierunku, baron Banffy 
wywołał kwesty ę emerytury Perczela, uzneł go 
niegodnym jej za to, i;e jako minister, postę­
pował wrzekomo niekonstytucyjnie z kossu- 
thowoami. A leż  Perczel był ministrem tylno 
w gatineoie Banffy’ego, o czemże ów Katon 
wówczas my ślał ? *

Wogole ze wszystkiego wi dać, że nowa 
większość nie jest ani poważną, ani zgodną 
w oelaoh i środkach. Powszechnie mówią, że 
się rozpadnie, byle daó je j czas na wewnętrzne 
swary.

A  tymczasem odezwała się Chorwaoya. 
Pcn ’ eważ adres do tronu postawił w ya źn ie  
żądanie odrębności ekonomicznej, przeto ze­
brało ńę w Zagrzebiu Towarzystwo rolnicze 
chorwaoko-slawońskie i jednomyślnie uchwa­
liło rezoluoyę przeciwną odrębności ekonomi- 
ozr< j, jako zabójozej dla chorwackich i sla 
wońskieh rolników. W  rezolueyi powiedziano, 
ic jeżeli W ęgrzy  zdobędą tę odrębność, to 

CLoiwacya powiunr żądać odrębności takiej 
samej od W ęgier, aby mogła tawrzeó z Au- 
stryą ugodę celną, korzystną dla siebie. Jest 
to zupełnie racjonalne, ho rzecz jasna, że 
skoro W -^ rzy  chcą odrębności dla podnie 
sienią swego przemysłu, to zawrą z Austryą 
nie taką ugodę celną, j&ka potrzebna Ohor- 
waoyi, która nie posiada przemysłu. Tę re­
zoluoyę zakomuninowało Towarzystwo rolnicze 
rządowi krajowemu z proćbą o udzielenie je j 
we właściwym ozasie sejmowi, a jednocześnie 
posłało ją chorwackiej delegacyi w sejmie 
węgierskim Ta wi^o delegaoya, przeciwna 
z politycznyoh , narodowych i językowycL 
względów wszelkim w igierskim  dążnościom se­
paracyjnym, otrzymała z kraju poparoie, opar­
te na podsł awaoh ekonomicznych, i już nie­
wątpliw ie nie poprze swym- 40 tu głosami obo­
zu zjednoczone,, opozyoyi. W ytw orzy się dzi­
wna sytuaoya: opozyoya będzie większością
do walki z każdym rządem, a mniejszością,

gdy wypadnie stanowić o sprawach pań­
stwowych !

J iorespondeneye.
Wiedeń 14 kwietnia.

( H r . Stetnberg skar&y dra Kramarza o obrazę 
nonorr —  Nominacya arcyksięcic Fryderyka jene- 
ralnym inspektorem armii. — Wyrok w sensacyj­

nym pruoe8ie o . honoraryum lekarskie).

(yj. Poseł hr. Sternberg, znany ze swoich 
ekscentryczności. ograsze w  dzisiejszych dzien­
nikach zawiadomienie, iż wniósł przeciw przy- 
wódzoy młodoczeohów diowi Kramarzowi skar­
gę do sądu o obrazę honoru, j. kiej aopuśoił się 
dr. Kramarz przez powiedzenie, że hr. Stern­
berg jtoi moralnie tak nisko, iz nikogo obrazić 
nie może. Konflikt zatem, istniejący juz odda- 
wua między klubem młodoozeskim a przedsta­
wicielem czeskLgo miasta Kóniggratzu, którym 
jest właśnie hr. St ernberg. przybiera corat bar­
dziej skandaliczny charakter. Już ayskusya, 
wywołana na ostatniem posiedzeniu Izby  przed 
feryami św-ątecznem z powodu wyroku, w y­
danego przez sąd wiedeńskiei dzielm oj Jesef- 
stadt na hr, Sternberga za pobioie koresponden­
ta praskioh Narodnich Listów Peniżka, a skazu­
jącego go na grzywnę 1000 koron, była nie 
debatą parlamentarną, ale osobistą kłótnią mię 
azy pp. Kramarzem a hr. Sternbergiem, w naj­
wyższym stopi»,u n., smaczną i obniżającą go­
dność parlamentu. Pod pretekstem bowiem w y ­
stosowania zapytania do prezydenta zażąda”  
obaj ci posłowie giosu na to tylko, aby sobie 
na wymyślać i hr Sternberg powiedział p. K ra ­
marzowi k ilkanaście razy, że jest kłamcą i de- 
nuneyantem, a Kramarz odpowiadał mu na t o : 
„Mów pan co tylko ohcesz, możesz nawet po­
wiedzieć, żem pokradł srebrne łyżeorb’ ja  się 
tem n e obrażę, skoro pan to mówisz*. Oheonie 
zaczynają obaj oi „wybrańcy narodu** włóczyć 
się po sądach i tam przenoszą teren walki po­
litycznej

Wuzorajszy dziennik rozporządzeń woj 
skowyoh ogłosił oaręczne pismo Cesarza, m Mi­
nujące arcyksięcia Fryderyka, dotychczasowe­
go komendanta piątego, preszburskiego kor­
pusu, ,,eneralnym inspektorem arrni’ W  obec 
tej nominauyi przeniesie się arcyksiążę zspe 
wne ne stały pobyt do "Wiednia i zamieszka 
w  swym pałacu odziedziczonym po arcyksięciu 
Albreoiicie. Z Preszburga donoszą, że w.aao- 
mośó o praw(ior-odobuem opuszczeniu tego mia­
sta przez arcyksięcia Fryderyka i jego rodz’ nę 
wywołała wśród tamtejszej ludności formalne 
przerażenie. Od lat bowiem z górą piętnastu 
mieszka arcyksiążę w Preszburgu i zaiówno 
on, jak ’ jego małżonka, arcyksiężna Izabella, 
tudzież jego  ośm oórek cieszą się tamjogromną 
popularnością. N ie ma ani jednego stowarzy­
szenia lub przedsiębiorstwa dobroczynnego, 
któreby nie dozuawało hojnej pomocy ze stro­
ny aroyksiążęcej rodziny. A  wreszofe samo u- 
trzymanie licznego dworu arcyksiażęcego ko­
sztuje kilkaset tysięcy koron rocznie, zwinięcie 
więc takiego domu da się bardzo dotkliw ie 
odczuć mi ijscowym kupcom i przemysłowcom.

Z Chebu donoszą, że sąd tamtejszy w y­
da* tym i dniam wyrok w procesie lekarza z 
Karlsbedu, Dra Gansa, przeciw amerykańskie­
m u'm ilionerowi Spreklow: o honoraryum le­
karskie. która to sprawa w  roku ubiegłym 
wywołała olbrzymią sensację i była szeroko 
omawianą w dziennikach. Sorawa ta miała 
się jak następuje: Do KcrLbadn przybył na
kurację b igaez amerykyńsKi Rudolf Sprekl, 
właściciel rozległych plantacyi cukrowych w 
Kaliforn ii i ,,eden z głównych matadorów ame- 
rysańskiego trustu oukrowego. W  Karlsbadzie 
zasięgną! onj porady tamtejszego lekarze za­
kładowego, Dra Edgara Gansa, nie umówił się 
z nim jednak z góry co do honoraryum. Pod­
czas pobytu w  Karlsbadzie zaohorował Sprekl 
na zapalenie ślepej kiszki, a D*-. Gans pora­
dził mu, aby sprowadził * Berlina profesora 
Sonnenburga i dał mu się operować. Sprekl u- 
słuchal i zawezwał prof. Sonnenburga, który 
przybył wraz z kilkoma swymi asystentami,

dokonał szczęśliwie operaeyi, wystaw ił zu nią 
racnunek na kilkadziesiąt tysięcy koron i otrzy­
mawszy pienirdze, odjechał. Sprekl zabawił 
jeszoze parę tygodni w Karlsbadzie, gdzie 
przyszedł zupełnie do zdrowia, poczem zabie­
rał się do wyjazdu. Dr Guns przedłożył mu 
wówczas rachunek za swoje trudy, a — raohu- 
nek ten opiewał na 10.000 koron. Spreklowi 
wydało się to za dużo i chciał zapłfció Drowi 
Gansow jedynie po 25 koron za każdą wizytę. 
Dr. Gans sniósł redy skargę do sądu i uzy ■ 
skał pozwolenie na fantowanie amerykańskie­
go milionera i przeszr kanie mu moszeni na 
dworcu kolejowym w chwili, gdy chciał on 
wriąśó do wagonu. A b y  uniknąć skandalu, zło­
ży ł Sprekl żądaną przez Dra Gansa sumę do 
depozytu sąaowego i odjechał, poduczywszy 
jednemu z adwokatów swe zastępstwo w tym 
procesie. Owóź obecn e» zapadł wyrok, którym 
przyznano Drowi Gansowi honoraryum 8 ty- 
sięoy koron, tudzież koszta procesu, wynoszące 
oare tysięcy koron

Oo i o czeni piszą,
Biuro bezpieczeństwa publicznego w K ra ­

kowie zestawiło bardzo smutną statystykę. W y ­
kazuje ona, że w oiągu ubiegłego roku, prze­
winęło się przez areszta policyjne kraaowskie 
43 aresztantów do la t 10, 313 aresztantów do 
lat 14. 398 do lat 16. 1781 do lat 20, 1945 do 
lat 24. Razem więc od lat 10 do 14 było 4480 
aretztantów, czyli nieco mmej niż połowa o- 
gółi aresztowanych; do roku 20 było zaś 2535. 
Przerażpjace oyfry A  zatrważające tem w ię­
cej, że z tej to gromady rekrutuje cię zastęp 
wyrzutków społeczeństwa, przyszłych mieszkań­
ców więzień kiakowskich i wojnickich. I  oo 
gorzej, rekrutować się musi. Przyczyny są ła­
two zrozumiałe. Władz6 policyjne chwytają na 
gorącym uczynku kilkunastoletniego chłopaka. 
Wśród większego lub mniejszego zbiegowiska 
prowadzą go do protokołu. Jaki los czeka go 
potem ? Przytrzym awszy chłopaka poniżej lat 
14, polieya w zyw a rodsiców lub opiekunów, 
p-zedstawia im zaniedbanie w wyohowaniu 
dzmeka, wzywa do należytej onieki, któraby 
młodego przestępcę mogła powstrzymać na 
pochyłej drodze. Gdy to nie skutkuje, zwraet 
się polieya do sądu opiekuńczego o wzmo­
cnienie opiek- nad dzieckiem i ewentualne 
zagrożenie odebrania rodzicom władzy rodzi 
cW skiej. Ostatecznie wymierza się administra­
cyjnie kai-ę policyjną, areszt od 12 do 48 go 
dzin. N iemożliwem ;est oczywiśoie trzymać 
dziecko w opobnem zamknięciu, tu więc, mimo 
wszelkich ostrożności, dziecko mus: się zetknąć 
ze złem Gorsze jeszoze są warunki młodego 
przestęnoy powyżej lat 14. Taki stosownie do 
przekroczenia, dostajo się ao sądu powiatowego 
lub karnego, a tutai iuż absolutnie nie moinr, 
dobierać dla niego odpowiedriego otoczenia. 
Młody chłopiec wchodź l w ięc m ejazo do szko­
ły  opryszków, zamiast poprawić się, opuszcza 
więzienie bardziej z»psuty, wykształcony bar­
dziej w „fachu". A ie  zło nie kończy się na 
tem. Chłoprh przekonuj się, że więzienie nio 
jest znowu taz straszną karą, ,ak sobie w yo­
brażał niejednokrotnie, traci resztę wstydu 
wrodzonego i odęć powrotu na drogę uczciwej 
pracy. Zaczyna nad nim ciężyć piętno krym i­
nalisty, rzadko może znaleść pracę lub po­
parcie i zazwyozaj po dłuższym lub krótszym 
ozasie powraoa znowu w mury więzienne.

Z powodu ta l-ego stanu rzeczy wypow ia­
da bardzo rozumne i uzasadrione refleksye kra­
kowski korespondent Dziennika PoztMńskiego. 
pisze on:

Jest to istotnie jak gdyby błędne koło, z któ­
rego nieme wyiścia. Lecz czy istotnie niema wyj­
ścia? Owszem, znależóby się mogło, lecz wymaga­
łoby radykalnej akcyi zarówno ze dt-ony władz, 
jak społeczeństwa. Fiervszyir krokiem do tego celu 
musi byo absolutnie urządzenie kolonii poprawczej, 
instytucyi, gdzieby karany zamiast próżnować, był 
zmuszony do pracy, gazie oy złe wpływy otoczenia 
równov ażył wpływ kapłana i przewodników, gdzie­
by młodociany przestępca uczył się pracy powra­
cał do godności ludzkici z ciemności zepsucia i wy-
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Z wrażeń włoskich.
W s p o m n i e n i a  z P a w i j a k i e j  C e r t o s y .

(C e r to s a  d i  JFaviaJf

(Ciąg dalszy).

Takiego rzeczywiście wrażenia dotnajemyi 
gdy mijamy wielką sień wohodową o attyckim 
portyku i jesteśmy na w ielkiej piazai przed 
kościołem. Im dłużej się wpatrywać zdaje tię 
wówo-as, Ze ten cały front taki równy, taki 
prostolinijny i przemyślany, traci swą matema­
tyczność. Marmurowe linie piączą się i rozplą 
tuią, Drzepuszczaią światła, rzucają cienie, spły­
wają w girlandy kwiecia i rogi obfitości, wią 
żą się w kosze owoców, zamykają okna w fi­
lary w ksztaloie Kandelabrów zginają się nad 
niszami, łamią się w  łuk i ornamenta, słowem 
tworzą same w sobie niesłychanie rozmaitą 
harmoniiną całość A  z głębiń i wyżłób en wyJ 
nurzają się Jftk białe, tajemnicze duchy z prze­
szłości postacie marmurowe świętych i męczen­
ników I rólów i bohaterów, apostołów i geniu­
szów. Postao einaprzemn u jasne i spokojne, na­
miętne i burzliwe, melanoholijne i głębokie, 
poważne i wspaniałe.

Tu się zatrzymał nasz oustode, opowiada- 
JA0y jak zwykle z monotonną erndyoyą o dzie- 
jaoh klasztoru i powiódł laseczką po kamien­
nych posągacn, wymieniając ich znaczenie. 
Zdziwiliśmy się ogromnie, słysząc obok imion 
°jców  Kościoła i apostołów nazwy mędrców

helleńskich i bohaterów Hellady. Dziwne to 
zespolenie dwóch światów. Lecz czemże iunem 
jest odrodzenie, j eśli nic sztuiti klasycznej i 
klassyoznych pojęó wskrzeszeniem pod tchem 
X V  wieku chrz6Śoijańsk;ch dziejów i ozemże 
innem, jeśli nie umiłowaniem natury tej matki 
wszechrzeczy I ludzi, natury noszącej w sobie 
życie, dającej tego życia kw iaty i owoce i z a ­
mierającej pozornie na zimę po to tylko, by 
znów się odradzić z nowych sil zasobem. Ci 
artyśoi renesansu to czuli a uczucie swoje w y ­
powiadali w sztuce, ztąd tyle życia, tyle pra wdy, 
ty le  szozerośoi w ich tworach.

Chcąc pojąć tę wielką ewoluoyę artysty­
czną u przełomu tych dwu wieków, trzeba wni­
knąć w je j epokę, w epokę tych ludzi quatro- 
centa, których ogarniał, że tak powiem, szał 
dla piękna i którzy oderwani od gwaru i w,ru 
Świata zupełnie oddań swej pracy, tworzyli tu 
sob :» jakiś odrębny i właściwszy im śwuA Pra 
cując każdy z osobna od świtów do znrerzobów, 
niezależu w swomh koacopcyarh, schodzili się 
tylko dla wspólnych naiad w kwesty»ch este 
tyozoycb. R/ucz dziwna, kierownika nie było. 
Panowała tam zupełna równość.

Jednooześr.ie z wykończeniem fasady do­
pełniano wuętrza. I  tu uderza ten sam chara­
kter, jaki cechuje zewsząd konstrukcyę św ią­
tyni. W spm ta ns. filarach ośmiokątnych wynio 
słyoh o pięciu nawach, z których dwie boczne 
wy pełnio ją  kaplice, o sufitach osaturowych 
ostrołukuwyoh choó oświecone z góry; to wnę 
trze jest wybitnie gotyckie. Lecz po nad g łó­

wną nawą unosi się ta kopuła filigranowa, 
zdobna w filarki i tafle ofcienne, jest ju t jakby 
zapowiedzią szeregu wybitnie renesansowych 
kopuł, z których najpiepwsza na Sauta Maria 
del F iore OKry je nieśmiertelną sławą Bramanta, 
a następna ne jsiawaiejsza ukoronuje Watykan. 
Również i typ gotycki filarów jest bardzo zmo­
dyfikowany misternie cyzelowanemi nagłówkami 
w białe anioły o rozpostartych skrzydłach, oto­
czone kwieciem i liściem akantu, które zdają 
się śpiewać pod kościelnem sklepieniem tryum­
falny hymn, lub skrzyżowanemi dłońno1 szeutaó 
wieczorne pacierze. Przytem  oo za rozmaitość 
w ugrupowaniu, prawie każdy kapitel inny. 
A  wzdłuż śoian biegną i spływają fryzy  zło­
żone z szeregu samych wdzięcznych „purti“ .

Pomysł ten przedziwny, jakby zaklęty w 
tchnieniu wiosennym, a mający przytem w se- 
ręfiuznej sKrzyaiatośoi cały urok i swobodę ży ­
cia. Zresztą gdzie spoj-zeó, coraz się nowe 
ukazują naszym oczom arcydz eła ; każda ka­
plica wygląds prawie jak muzeum, tylke bez 
martwoty i sztywności muzealnej, sprawiają­
cej nieraz wrażenie mauzoleum sztuki. Tu ka­
żdy szczegół jest cackiem artystyozuem i m& 
swe przeznaczenie. W eźm y, ctoćby ten prze­
pyszny ołtarz w tas-reliefy i mozaiki floren­
ckie, te subtelnie cyzelowane kandelabry i 
świeczniki, umywalnie renesansowe kute w 
marmurze kararyyikim. te freski szkoły medyo- 
lańskiej pełne mistycznej poezyi, jake cecho­
wała Borgognone’a i Lum i'ego Czyż nie tę­
tni zewsząd głęboł i artyzm ? A lbo ter zadz*-

w itjący kunsztownośaią tryp tyk * ) z kości sło­
niowej, podzielony ne ogromną ilość kwaterek, 
z których każda uplastycznia iakiś moment z 
biblijnyoh dziejów. Dzieło to zahozone słusznie 
do cudów rzeźby nieznanego autora, jest je- 
dynem w swoim rodzaju. Oko wprost gubi aię 
w cennych szczegółach i błądzi w całem bo­
gactw ie sztuki, a ta całość tak harmonijnie je­
dnolita, jakby była olbrzymiem dziełem ge­
nialnego artysty. I  zwolna urok świątyni coraz 
bardziej ogarnia, a ład a-chitektoniezny d. iałe 
kojąoo, aż jda je tię, iż świat nasz nerwowy, 
pełen trosk, i walk o dobro doczesne i pracy 
lednostejnej został gdzieś daleko, bardzo dale­
ko, a tu się rozpoczyna Zycie i lepsze i wyższe. 
Chciałoby się prawie na zawsze tak pozostać.

N io w ięc dziwnego, że w tym cudnym 
przybytku pragnęli Siorzowie szczątki swe 
składać na w ieczny spoczynek. Może w  tem 
grała nroźncśó parweniuszowskiego redu, a mo­
że tradycyjny kult dla piękna właściwy rasie 
ittlsbiej. Lecz losy inaczej zrzędziły. Barze 
polityczne z początku X V I  wieku zdruzgotały 
marzenia ambitnego pysznego Ludowika. On 
sam ne obcej ziemi, tułaoz wygnaniec miał 
dokonać żywota w muraoh więziennych, a żonę 
zmarłą na 1 ilka lat przeduem pogrzebano 
w Santa Mana delle Grazie w Medyolanie; dy- 
nastya zaś iegr wynoszona i strącana naprze-

*) Arcydzieio to nie ma sobie równego w 
Sw:ecie jak twierdzą wszyscy esf ?ci, dostarczyli go 
Certosie oracie Embi.acni, bankierzy weneccy.

mian łaską imperatorów po półwiekowej mar­
nej egzystenoyi zniknęła z w idowni politycznej 
i żadnego Sforzy nie leg ły  poDioły w  Certo­
sie. Lecz dziwnym zbiegiem okolicznosoi dwa 
grobowce kamienne Ludwika Maurc i małżonai 
.ego Beatrice d’Este dostały się Kartuznioy 
arogą kupna. W ykute na nich są te dwie hie­
ratyczne pustaoie lekko zanurzone w grobową 
płytę. Sztywno wydłużenie i ten olbrzymi spo­
kój wyrażający śmierć i milczenie, nadaje im 
Ogromny majestat. Zapewne takie starodawne 
sarkofag' miały swój w ielki smutek i wielką 
powagę, .ale tym ludziom ąuatrooenta ta w iel­
ka bezwłaaność, to straszne poddanie się mar­
twocie i uścj storn śmierci było okropne Oni 
ju i znali ten tętniący ruch życia przetopiona 
w  marmur z tych pysznych stel grobowych 
z Canpagnii rzymskiej, ten ruch ogrom ry b i­
tew i łowów, uczt cezai owych, poohodow try ­
umfalnych. ten ruch wskrzeszony z wiekowych 
proohów. Bo rzeóbiarz starożytny miasto roz­
paczać nawel nad śmiercią c oogiej mu istoty, 
zamiast przypomnienia ej straty wolał w idzieć 
dobie czyny zmarłego, któreby go odtwarzały 
w  chwilach życia pięknych i pogodi ycn. W ięc 
nio uznawał tematów ponurych na nagrobkach, 
a tembardziej tragicznego wyreżenia smierc: 
Prędzej nawet janiś wdzięozny cnoo błahy mo­
tyw  życiow y lub mitologiczne allegoryę. Te 
pojęcia, jeś l; w ierzyć można w  meta.npsychozę 
psyohiczną i umysłową przeszły od klasyka 
w duszę odrodzeńoa. K l.  Z.

(Dokońcsemi nastąpi).

Magazyn konfekcyi damskiej ° skara j Pfofaa Segaiia poleca
n& sezon wiosenny świeżo otrzymany wielki wybór 

kostyumów angielskich, żakietów, płaszczy gu­
mowych i bluzek, peleryny gumowe od zł. C2J50-
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stępku. Honor i ambicja są uczuciami wrodzonemi 
każdemu człowiekowi; niema zbrodniarza, któryby 
zdołał wyzbyć się ich całkowicie. Trzeba tylko 
umieć do nich przemówić, rozbudzić je. Dowodem 
każde schronisko, kierowane przez ludzi oddających 
się z zaparciem i z miłością tej ciężkiej pracy. 
Wystarczy przytoczyć jako przykład choćby schro­
nisko dla opuszczonych sierot, założone przez Fe­
licytę Żurowską. Ileż dziewcząt uratowała ta cicha, 
gorliwa pracowniczka. A  uęatowała tylko dzięki 
temu, że odosobnią młodociane istoty od wpływu 
ulicy, rozbudza w nich uczucia szlachetniejsze, drze­
miące w głębi duszy, lub przygniecione i stłumione 
złym wpływem zewnętrznym. Niestety takiej kolonii 
poprawozej dla małoletnich przestępców niema do­
tąd w naszym kraju, mimo tego, że wszyscy bez 
wyjątku są przekonani o jej potrzebie. W  maju 
1885 roku wyszły ustawy państwowe o domach 
pracy i zakładach poprawczych; w roku 1886, 1888 
i 1889 poruszono te sprawy w sejmie galicyjskim. 
Ale wszystko zostało w projekcie i na papierze. 
Utknęło wykonanie planów „z powodu przeszkód 
natury technicznej i skarbowej1*, wydział krajowy 
zwoływał ankietę, były w Sejmie rozprawy, spisy­
wane gorliwie w stenograficznych sprawozdaniach, 
rezultatem akcyi były... stosy zapisanego papieru. 
Biurokracya tryumfuje, tryumfuje także występek. 
Statystyka, znowu ta zimna, okrutna statystyka, 
stwierdza, że na same koszta azupaśnictwa wydaje 
się rocznie około 150.000 koron, a ile kosztują 
więzienia i areszty ? Ale na kolonie poprawcze nie­
ma funduszów, są „przeszkody natury skarbowej". 
Polecam każdemu, interesującemu się tą sprawą, 
książeczkę dra Józefa Berkowskiego: „Studya w
sprawie przymusowego wychowania zaniedbanej 
młodzieży11. —  Książka to nader ciekawa, a równo­
cześnie jakby policzek dla społeczeństwa, które obo­
jętnie patrzy, jak setki, tysiące przyszłych obywa­
teli państwa, przyszłych pracowników ginie i ni­
szczeje. Książka to straszna.

A szczegóły jej tern straszniejsze, że istotnie, 
jak dotąd, nie robiło się nic prawie w tym kie­
runku. Dopiero obecnie społeczeństwo przerażone 
tern, co się dzieje, zaczyna myśleć o poprawie sto­
sunków. Więc przedewszystkiem trzeba utworzyć 
dom poprawczy dla nieletnich przestępców. Prze­
prowadzenie tego projektu drogą ustawodawczą 
zajmie znowu lata, pochłonie znowu stosy papieru. 
Zanim więc rząd wypełni to słuszne żądanie, spo­
łeczeństwo same zabiera się do dzieła. Inicyatywa 
wyszła od bardzo zasłużonej działaczki społecznej 
pani Maryi Hupkowej, matki posła na Sejm krajo­
wy. Głos jej trafił do przekonania ogółu, popłynęły 
pierwsze składki, dość licznie, tak, że choć zrazu 
na małą skalę, będzie można niebawem przystąpić 
do dzieła. Prócz tego zwołano też na dni najbliższe 
naradę obywatelską, celem zorganizowania akcyi 
mającej na celu obmyślenie środków poprawy mło­
docianych przestępców, jak również przeciwdziała­
nia i ochrony przeciw szerzeniu się dalszego ze­
psucia.

Uregulowanie kongruy.
Radzie państwa przedłożył rząd projekt 

ustawy o uregulowaniu kongruy katolickiego 
duchowieństwa.

§. 2 tego projektu postanawia, że mini­
malne dochody w  Galicy i wynosić mają ro­
cznie :

proboszcza: wikarego:
W s Lw ow ie i Krakow ie 2.400 K . 1.100 K . 
W  miejscowościach, liczą- 

oyoh zw yż 5.000 mie­
szkańców i w miej-
soaoh kąpielowych 1.800 „ 1.000 „

"W innyoh miejscowo
śoiaoh 1.600 1.000

W  podobnym stosunku ustanowione są 
minimalne pobory w innyoh prowinoyaoh, a je ­
dynie dla miasta W iednia ustanowione są w y ­
żej, bo 3.600 K . dla proboszoza i 1.200 K . dla 
wikarego.

§. 2 a) postanawia, że systemizowanym 
wikarym, którzy mają powierzone duszpaster 
stwo w kościele poza siedzibą parafii i przy 
tymże kościele (filialnym ) mają siedzibę urzę­
dową, należy się podwyższenie minimalnych 
poborów o 400 K . rocznie.

§. 2 b) postanawia, że systemizowani w i­
karzy, którzy z obowiązku prowadzą odrębne 
gospodarstwo, otrzymywać mają podwyższenie 
200 kor. rocznie.

§ 2 c) ustanawia kwinkwenia dla probo­
szczów: dwa po 100 kor., a następnie deoenia 
po 200 kor., aż do czterdziestego roku pełnie­
nia obowiązków duszpasterskich.

§ 13 ustanawia pobory emerytalne w na­
stępującej wysokośoi: dla

probosscsów, eksposytów, wikarych
do 10 lat służby 1000 K . 800 K . 800 K.

20
30

1200
n n

40 „
1400
1600

po 40 2000

1000 „ 
1200 „ 
1400 . 
1600 „

900 „ 
1000 „ 
1100 „ 
1200 „

W edle artykułu EU, podwyższenie kongruy 
wchodzi w moo obowiązującą dla w ikarych od 
1 styoznia 1906, dla proboszczów od 1 stycznia 
1908. Podwyższenie zaś poborów emerytalnych 
obowiązywać będzie od 1 stycznia 1906.

Zamierzone obecnie podwyższenie wynosi, 
jak z projektu widać, we Lw ow ie i w Krako­
w ie dla proboszoza 400 K., dla wikarego 300 
K., w  miastach ponad 5000 mieszkańoów dla 
proboszoza 200, dla wikarego 300 K., we wszyst­
kich innych miejsoowośoiach dla proboszcza i 
wikarego 400 K . Roczny doohód, po uchwale­
niu powyższego projektu wynosić będzie w naj­
większej liczbie przypadków dla proboszoza 
1600 K., dla wikarego 1000 K .

Wypadki w Rosyi.
Petersburg. Pet. A g. telegraficzna donosi, 

i z powodu nagle rosnąoyoh żądań robotni- 
)w  i samowolnego przerywania pracy, fabryki 
ltylowskie zostały zamknięte.

Petersburg. Na prośbie synodu w sprawie 
rolania soboru i wyboru patryarohy, jakoteż 
sprawie reformy administraoyi oerkiewnej 

.mieścił oar Mikołaj własnoręoznie następują- 
k uwagę: „Uważam za rzeoz niemożliwą zala- 
nenie 'w obecnej, niespokojnej chwili tak do- 
osłej sprawy, która wymaga spokoju i roz- 
agi. Zastrzegam sobie po nadejściu pomyśl- 
ejszej chwili, według przykładu carów, poru- 
enie tej całej sprawy i zwołania soboru staro- 
syjskiej oerkwi wjoelu kanonicznego omówie- 
a sprawy wyznań i w sprawie administraoyi 
rkw i".

Heisingfors. W  odpowiedzi na krótką mo- 
ę tronową prezydent sejmu wyraził wierność 
a monarchy i radość narodu finlandzkiego 
powodu, że oar Mikołaj uwzględnił pewną 
ęść w ielkiej petycyi stanów finlandzkich, 
ówca dał też wyraz nadziei, że i reszta pe- 
oyi zostanie uwzględniona.

"Wydaleni stąd dwaj hr. Kreutzowie otrzy­
mali pozwolenie powrotu do Finlandyi.

Jekateryneburg. Zawezwano btąd wojsko 
do Czelabińska, gdzie od 3 dni trwają roz- 
ruohy.

Czelabińsk. Żołnierze komendy miejsco­
wej zniszczyli i splądrowali 16 domów. Roz- 
rzuoane są odezwy, podburzające przeciw ży­
dom, którzy chronią się po domaoh chrześci­
jańskich lub uciekają z miasta.

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. Jenerał-gubernator Maksymo­

wicz miał wyiechaó do Petersburga w ponie­
działek. Żeby jednak omylić czujność rewo 
lucyonistów, wyjeohał tam już w piątek. N ie  
było też u niego zapowiadanej deputaoyi z or 
dynatem Krasińskim, Sienkiewiczem i hr. T y ­
szkiewiczem na czele, był tylko na posłucha­
niu poufnem ordynat hr. Krasiński, który 
skorzystał ze sposobności, aby Maksymowiczo­
w i polecić i przypomnieć sprawy najważniej­
sze, zatem szkoły i młodzież. Na posłuchaniu 
tern poruszył Krasińiki sprawę listu Maksy­
mowicza do ministra oświaty Głazowa. L ist 
ten kursował po "Warszawie w lioznyoh odpi­
sach, a był tak ułożony, aby przedstawić Ma­
ksymowicza w  świetle człowieka złego i n ie­
przyjaciela młodzieży. Maksymowioz katego 
rycznie oświadczył, że listu tego nie pisał.

Podług dość wiarogodnych wersyj, kura­
tor warszawskiego okręgu naukowego Sohwarz, 
który w  tych dniach wyjechał do Petersburga, 
nie wróci już więcej na swe stanowisko. Jego 
działalnośoi przypisują petersburskie koła de­
cydujące obecny zamęt w tutejszy oh stosun­
kach szkolnych. Jako jego następcę wymienia­
ją rektora politechniki warszawskiej, p. Lago- 
rio. Nominacyę tę opinia publiozna przyjęłaby 
przychylnie.

Warszawa. Sąd wojenny skazał trzy oso­
by z powodu udziału w rozruchach stycznio­
wych na karę śmieroi.

ŁódZ. Gdy w sobotę w południe wycho­
dzili żydzi z synagogi, dwóoh młodych ludzi 
na rogu ulic Piotrkowskiej i Zielonej dało 
cztery strzały rewolwerowe do polioyanta Gaj- 
dowskiego i śnUertelnie go raniło. Także pe­
wien doróżkarz jest ranny. Jednego z napastni­
ków uwięziono, drugi zbiegł.

Warszawa. Jenerał-gubernator Maksymo­
wicz, wyjeżdżając do Petersburga, oświadczył 
kilku znajomym, że jeżeli programu jego nie 
przyjmą w Petersburgu, to on się poda do dy­
m isji „Ministrom nie myślę wysługiwać się*— 
powiedział generał na wyjezdoem.

Wojna rosyjsko-japońska
Port Sald. Nadeszła tu wiadomość, że 

czwarta eskadra rosyjska pod komendą wioe- 
admirała Yesselego, a składająca się z okrętów: 
„Car Aleksander I I “ , „S ława1*, „Pam iat A zo­
wa", „Adm irał K orn iłow 1*, „Car Paweł 11“ prze­
płynie przez kanał w lipcu lub sierpniu. •

Petersburg. Jen. Lin iew icz telegrafował 
do cara 14 b. m.: Dnia 10 b. m. nasza konnica 
spostrzegła w dolinie rzeki Hun nieprzyjaoiela, 
który zajął stanowiska na południe od wzgórza 
Gaoszan. Po obejściu pozyoyj nieprzyjacielskich 
z dwóoh stron konnica nasza zmusiła nieprzy 
jaciela do cofnięcia się na zachód.

Singapore. Załoga parowca „Książę Hen­
ryk", na którego pokładzie między innymi po 
wracał ks. Arisuja wa z małżonką, widziała dnia 
14 w  południe w zatoce Camranh na północ 
od Saygonu 18 wojennych okrętów rosyjskich.

Singapore. Parowieo „Marmera" należący 
do Towarzystwa „Peninsular-and-Oriental-Li- 
n ie “ w idział dnia 4 kwietnia pięć rosyjskich 
okrętów wojennyoh, które jechały ku drodze 
Sunka na wysokości 1°8' południowej szeroko­
ści i 92° wschodniej długości geograficznej.

Hongkong. Obiega tu pogłoska, że rosyj­
ska eskadra jest podzielona na dwie dywizye, 
z któryoh jedna stoi na kotw icy koło wyspy 
Anamba, druga koło Jawy.

Co stanie się, jeżeli Rosy a zawrze teraz 
pokój ? —  Takie pytanie zadaje sobie p. Suwo- 
rin, redaktor Nowego WrenAenia, i oto jak  na 
nie odpowiada:

„Cóż może byó lepszego nad pokój ? A le  
byłoby niedorzecznością mniemać, że bez w zglę­
du na poniżające warunki pokoju odbijemy 
swoje. N ie trzeba zapominać, że wojna ta jest 
jedną z największych na świecie, pod względem 
strat i skutków. Poruszy ona głęboko interesy 
Azyi, Europy, A fryk i i Am eryki. "Wywoła tyle 
nowyoh ruchów, tyle rywalizaoyi, że dziś na­
wet obliczyć tego nie można. W obec tyoh no­
wych warunków będziemy wyozerpani i rozbici, 
z ogromnemi długami —  po zapłaceniu kontry- 
buoyi w  kwocie przynajmniej miliarda —  kon- 
trybuoyi, która wyozerpie nasze finanse na w ie­
le lat i spadnie ciężkiem brzemieniem na naród 
i tak już ubogi Rosya zapłaci kontrybucyę! 
Słychanaś to rze cz !

N ie dość tego. Nasze dążenia na połu­
dnie będą zniszozone na zawsze. Nasza rola 
w Słowiańszczyinie spełznie, nie rozwinąwszy 
się. Rozkładające się Austro-W ęgry podnoszą 
się już teraz. Trójprzym ierze z cesarzem W il- 
mem na czele otrzyma w Europie siłę decy­
dującą, a dwuprzymierze, może nawet tró j­
przym ierze —  Japonia, A nglia  i Ameryka —  
będzie miało taką samą siłę na Wschodzie 
azjatyckim . Sprzymierzona z nami Prancya 
mówi nam wraz % wielu Rosyanami, iż należy 
zawrzeć pokój. Pociesza nas ona wewnętrzną 
pracą kulturalną, po której nastąpi odwet.

N ie, o odweoie nie możemy marzyć. Co 
ustąpimy teraz, ustąpimy na zawsze, a do tych 
ustępstw przyjdą jeszcze inne. Tymczasem 
Japonia będzie czerpała z Mandżuryi 200 mi­
lionów rooznie dochodu, za te pieniądze wraz 
z sumą kontry buoyi będzie mogła stworzyć 
armię dwunrlionową nawet bez pomooy Chin. 
Jeżeli zaś przytem uzbroi Chiny, to oofniemy 
się jeszcze daleko i będziemy państwem 
wciśniętem pomiędzy rasę żółtą a białą, płacili 
daninę i Zachodowi i Wsohodowi, gdyż stam­
tąd pójdą do nas wszystkie towary i zniszczą 
nasz przemysł.

Europa już tryumfuje i nie ukrywa swo­
je j radości, że ta wieczna „groza“ —  że ta R o ­
sya rozpada się i męczy się w przedśmiertnej 
agonii, ooieka krwią w Mandżuryi i krzyczy 
rozpacznie u siebie wewnątrz, gdzie słowo „re- 
woluoya" stało się populamem, gdzie bomby 
pękają na ulicach, gdzie in teligencja  woła o 
m ilicyę w miastaoh przeciwko włośoianom, jak 
gdyby się przewidywało czasy wojen chłop­
skich i ufortyfikowanych miast, jak niegdyś na 
Zachodzie.

W  całej Rosyi odzywają się głosy pełne

niezadowolenia i żółci. Czyż teraz wystarozają 
zimne doniesienia urzędowe, w formie sprawo­
zdań policyjnych, kiedy cała Rosya mówi, kie­
dy odzywa się na trwogę? M y nio nie wiemy 
o naszych stratach, o naszych środkach i zaso­
bach, ani o zamiarach rządu, Jesteśmy jak po­
śród oiemnej nooy wobec tego milczenia rządu. 
Potrzeba nam światła. Niech się więc zbierze jak 
najprędzej sobór ziemski, albo niech ci, którzy 
rządzą, znajdą możność mówienia nietylko z ko­
respondentami pism zagranicznych, ale i ze 
społeczeństwem rosyjskiem".

K K O N IK A .
Lwów 17 kwietnia.

Odznaczenie. Cesarz nadał pierwszemu pro­
kuratorowi państwa w Wiedniu drowi Bogu­
miłowi Kleeborn - Girtlerowi tytuł i charakter 
radzcy dworu.

Mianowania Minister oświaty zatwierdził u- 
chwałę kolegium profesorów, mianującą weteryna­
rza dra Stanisława Fibicha prywatnym docentem 
hodowli ryb i chorób ryb w Akademii weterynaryi 
we Lwowie.

Odznaczenia rządowe na wystawie me­
talowej. Ministerstwo handlu zatwierdziło wnioski 
sądu wystawowego co do nagród rządowych i od­
dało do dyspozycyi 13 srebrnych i 20 bronzowych 
medali, które otrzymały następujące firmy: m e-
d a l e  s r e b r n e :  Górecki Józef i Jarra Marcin
w Krakowie, Jaworznickie Gwarectwo węglowe, 
Dr. Łowicz i Spółka w Trzebini, Fabryka wago 
nów w Sanoku, Fabryka śrub i nitów w Oświęci­
miu, Szmeja Edmund w -Białej) Zakłady górniczo- 
hutnicze w Niedzieliskach, Zieleniewski L., Spli- 
chal Józef w Krakowie, Petersheim w Grzegórz­
kach i Szklarski Ludwik w Podgórzu,— M e d a le  
b r o n z o w e  otrzymali: Bialik W. w Krakowie 
Binzer i Thorn w Podgórzu, Butelski Jan w Kra­
kowie, Liban Bernard i Spółka w Bonarce, Mięso- 
wicz Michał w Krośnie, Czaplicki Karol w Kra­
kowie, Czunko Karol w Krakowie, Fabryka im­
pregnowania drzewa hr. E. Mycielskłego w Trze­
bini, Rożen Antoni w Kranówie, Rudolphi Karol 
w Trzebini, Stankiewicz Jan we Lwowie, Stow. 
'przem. dla wyrobu towarów żelaznych i drucia­
nych w Krakowie, Scbapiry G. Syn we Lwowie, 
Uznański Karol w Krakowie, inż. Zieleniewski 
Edmund w Krakowie, Hofsteter w Mogile, Kosy- 
darski W. w Krakowie i Staszczyk Adam w Kra 
kowie.

Posada dyrektora urzędu budowniczego 
W 6  Lwowie, w  jednem z pism czytamy: „Jeszcze 
nie zawieziono zwłok ś. p. Hoohbergera na cmen­
tarz, a już pewien młody inżynier począł obcho­
dzić wpływowe jednostki w mieście, by go popie­
rały w uzyskaniu owej posady. Po pogrzebie zaś 
począł urządzać formalne nagonki za jednostkami, 
któreby mogły jego kandydaturę poprzeć, mimo, że 
człowiek ten z swemi wiadomościami zawodowemi 
wcale nie kwalifikuje się na stanowisko tak ważne 
dla miasta, jak kierownictwo nrzędu budowniczego". 
Następuje wymienienie nazwiska tego inżyniera, 
które jednak pomijamy, jako nie obchodzące ogółu.

Nie wątpimy bynajmniej, że posada opróżnio­
na przez zgon ś. p. Hochbergera wyda się dla nie­
jednego inżyniera bardzo ponętną i że nawet wcale 
niepowołani będą się ubiegali o nią, mamy jednak 
nadzieję, że miasto nie ofiaruje jej jakiemuś prze 
ciętnemu inżynierowi, lecz wyniesie na to stano­
wisko człowieka z wyrobionym smakiem artysty­
cznym, a tak w swoim zawodzie wykształconego 
i utalentowanego, żeby mógł wpływać na lwowskich 
architektów, iżby w nftszem mieście piękniejsze 
stawiali kamienice. Fasady bowiem domów lwow­
skich są tak szpetne, że obniżają. Lwów do pozio­
mu jakiegoś małego miasteczka. Tymczasem czło­
wiek poważny, rozumny, z wielkiem wykształce­
niem architektonicznem i z gustem wykształconym 
na wzorach zagranicznych miałby niezawodnie tyle 
powagi wobec architektów lwowskich, że zniewo­
liłby ich do tego, aby dawali przyzwoite fasady 
budowanym przez siebie domom.

Z tego to powodu pragniemy gorąco, aby ta 
posada dostała się w ręce kogoś z wybitnych 
architektów.

Podziękowanie. Raut PP. Ekonomek, urzą­
dzony 19 marca w salach Kasyna miejskiego, przy­
niósł następujący rezultat: Przychód 3312 koron
97 hal., rocbód 642 koron 97 hal., czysty zatem 
dochód 2670 koron.

Wszystkim hojnym ofiarodawcom, wszystkim, 
którzy przyczynić się raczyli, datkami, współudzia­
łem i pomocą, skła la Towarzystwo PP. Ekononek 
najserdeczniejsze Bóg zapłaó I

Prezydentka W ania Czartoryska.
Konkurs na posadę rzeczywistego nauozy- 

ciela języka francuskiego jako przedmiotu główne­
go w lwowskiej Akademii handlowej rozpisuje Ra­
da szkolna krajowa we Lwowie. Podania do 8 maja.

Obstrukcya na polu teatralnem. W  osta­
tnim numerze podaliśmy list podpisany przez kilka 
autorów dramatj cznycb, zawiadamiający Radę miej­
ską Krakowa, iż jeżeli nie da teatru w dzierżawę 
p. Stanisławowi Wyspiańskiemu, to oni swoich 
utworów nie dadzą teatrowi krakowskiemu. W y­
obrażamy sobie, jak ten nieprzyzwoity list terory- 
zujący Radę miejską, zrodzony z zarozumiałości, 
a mający na oku interes osobisty, a nie interes 
sztuki polskiej, podziała deprymująco na członków 
krakowskiej Bady miejskiej. Bo jak daleko już 
musiało dojść wypaczenie wszelkioh pojęć, jeżeli 
literaci, a więc ludzie, którzy pod względem w y­
robienia umysłowego, znajomości form towarzyskich 
i wydelikacenia uczuć stać powinni w pierwszym 
rzędzie w narodzie, piszą do Rady miejskiej sto­
łecznego miasta Krakowa, a więo do korporacyi 
bardzo poważnej, list grubijański, zaozynający się 
od wyrzutu, a kończący się groźba i nakazujący 
tej Radzie, żeby tak postąpiła, jak oni sobie ży­
czą, ani o włos na prawo, ani o włos na lewo, bo 
inaczej ukarzą oni miasto Kraków i jego inteli­
gentną publiczność niewystawianiem swoich utwo­
rów. Zaprawdę ma racyę Spencer : rebarbaryzujemy 
się i to w tempie niesłychanie szybkiem, dzi­
czejemy raptownie, za lat kilka lub kilkanaście, 
zapanują w życiu publieznem te obyczaje i te for­
my towarzyskich stosunków, jakie przed kilkunastn 
jeszcze laty panowały tylko w izbie czeladnej.

Żeby pod owym listem nie było podpisanych 
paru nazwisk wielce sympatycznych i należących 
do ludzi wielkiego talentu, tobyśmy rzecz tę tra­
ktowali jako objaw ordynarnej humorystyki i lekce­
ważyli ją zupełnie. Ale zjawienie się między pod­
pisami tych parę pierwszorzędnych nazwisk dotknę­
ło nas bardzo. Zwłaszcza przeboleć nie możemy, 
że pod takim listem znalazły się podpisy panów 
Rydla i Żuławskiego i chcemy wierzyć, że wielcy 
ci poeci dali się unieść życzliwości dla Stanisława 
Wyspiańskiego i pod wpływem tej życzliwości nie 
zdali sobie sprawy z tego, jak fatalny list podpi­
sują. Bo nigdy w to uwierzyć nie będziemy mogli, 
żeby panowie Rydel i Żuławski nie wiedzieli 
o tem, że człowiek przyzwoity i dystyngowany nie 
używa nigdy terroryzmu.

Rozumiemy więc, że może być ktoś zdania, 
iż należy oddać teatr w dzierżawę p. Wyspiań­
skiemu; rozumiemy także, że mogło to zdanie po­
dzielać kilkunastu polskich autorów dramatycznych, 
a chcąc przeprowadzić myśl swoją, mogli oni wystoso­
wać do Rady miejskiej list grzeczny, uprzejmy, w for­
mie i w treści, przepraszający Radę za mieszanie 
się do jej atrybucyi i proszący ją, aby teatr odda­
ła protegowanej przez nich osobie. Rezultat takiego 
listu byłby niezawodnie dodatni. Każdy z radnych 
powiedziałby sobie: no, to są autorowie drama­
tyczni, a więc ludzie kompetentni. Jeżeli oni wsta­
wiają się za Wyspiańskim, to należy zadość zrobić 
ich prośbie. Dzisiaj zaś każdy z radnych powie: 
czy są oni kompetentni, czy nie, to mniejsza o to, 
ale są to przedewszystkiem ludzie, którzy Radę 
mocno obrazili, bo chcieli ją steroryzować, więc 
oczywiście spełnić ich żądania nie możemy, bo 
wyglądałoby, że ulegamy terroryzmowi.

f  Zbigniew Kniaziołucki, o którego zgonie 
donieśliśmy wczoraj, pozostawił w sercach wszyst­
kich, którzy kiedykolwiek mieli sposobność z nim 
się zetknąć szczery żal, a w instytucyach, w któ­
rych pracował, niełatwe do wypełnienia luki. Obda­
rzony był bowiem i sercem wyjątkowo szlacbetnem 
i niepospolitym umysłem.

§. p. Zbigniew Kniaziołucki urodził się na 
Podolu galicyjskiem w r. 1854, w rodzinnych Strzał- 
kowicach, w domu obywatelskim, z którego jako 
silne podstawy do dalszego życia wyniósł: prawość 
charakteru, przekonania religijne i gorącą miłość 
ojczyzny. Studya historyczne rozpoczął na uniwer­
sytecie lwowskim, pod prof. Ksawerym Liskem, 
później w Krakowie pod Józefem Szujskim, wre­
szcie przez dwa lata studyował historyę i filozofię 
na uniwersytecie w Lipsku, gdzie też uzyskał sto­
pień doktora filozofii. Powróciwszy do kraju po­
święcił się zawodowi nauczycielskiemu w krakow- 
skiem gimnazyum św. Anny. Był niezrównanym 
pedagogiem, który w mury szkolne umiał wprowa­
dzić nastrój rodzinny. To też był kochanym serde­
cznie przez uczniów. Po dwóch latach porzucił je ­
dnak ten zawód, gdyż, jak sam otwarcie przyzna­
wał, nie starczyło mu sił fizycznych do spełniania 
tak ciężkiego obowiązku. W  jakiś czas później 
objął stanowisko, na którem mógł swobodniej po­
święcić Bię nauce: został adjunktem w Archiwum 
krajowem w Krakowie. Miał teraz do rozporządze­
nia olbrzymi materyał historyczny, przedewszyst­
kiem dawne akta ziemskie i grodzkie Rzeczypospo­
litej. Ich porządkowaniu i badaniu poświęcił kilka­
naście najpiękniejszych lat życia Był wzorowym 
archi wary uszem, wypróbowanym paleogmfem; zara­
zem był badaczem o bystrej intuicyi, szczegóły i 
epizody umiejącym wiązać w syntezę.

Z prac osobno wydanych największą wagę ma 
źródłowa praca o Pierwszych latach panowania 
Jana Olbrachta, wydana po niemiecku w Lipsku. 
Pierwszorzędną doniosłość dla historyi oświaty w 
Polsce ma też wydane w roku 1892 przez Akade­
mię umiejętności obszerne dzieło: Materyały do 
biografii Mikołaja Reja. Nieznane poprzednio źró­
dła, wzorowo opracowane, poprzedza kilkuarkuszo- 
wy wstęp, podający charakterystykę postaci i dzieł 
Reja na tle szerokiego obrazu kultury ówczesnego 
społeczeństwa. Ta, tak skromnie nazwana „przed­
mowa", była przez długie lata najlepszą monografią
0 pierwszym narodowym pisarzu polskim. Prace 
przygotowane przez wielu uczonych w obecnym 
roku jubileuszowym, na podstawie nowych mate- 
ryałów, oprą się niewątpliwie na dziele Kniaziołu- 
ckiego, jako najdalej dotychczas idącym wyniku 
nauki. Bardzo wiele wytrwałej, żmudnej pracy, 
wiele lat, sił i życia poświęcił Kniaziołucki wyda­
wnictwu źródeł. Wspólnie z ś. p. prof. Bojarskim 
wydał IX  tom Yolutnina legum■ W  wielu innych 
wydawnictwach brał żywy udział, nie starając się 
wcale, aby tytuł dzieła podawał i jego nazwisko.

W  r. 1901, po śmierci ś. p. Wisłockiego, o- 
puścił Archiwum i objął posadę w Bibliotece Ja­
giellońskiej, gdzie, jak zawsze, z gorliwością jął się 
nowej pracy, którą mu wyznaczono. W  roku 1902 
wstąpił do redakcyi Czasu jako kierownia działu 
literackiego, który niejednokrotnie piórem swoim 
zasilał. Niektóre jego rozprawy, umieszczane w 
feljetonach, jak prace o Michelecie, Palackym, 
„Bismarku" i „Pismach politycznych" Kożmiana — 
były monografiami, zasługującemi na utrwalenie w 
książkowem wydaniu. Poza tem, interesując się za­
wsze żywo wypadkami dnia bieżącego, zaczął pra­
cować w dziale.politycznym, dostarczając Czasowi 
licznych artykułów z zakresu polityki zagranicznej.
1 tu objawiały się zalety jego umysłu i pióra, sa­
modzielność sądu, wiedza historyczna, dzielność 
stylu.

Wątły z natury, zapadł silnie na zdrowiu 
w roku 1896, nawiedzony ciężkim ciosem. Miano­
wicie zmarła mu wtedy prawie nagie, po kilku go­
dzinach choroby ukochana żona, Stanisława z Ja­
nikowskich, osoba cnót niepospolitych. Od tego 
czasu nie odzyskał już zdrowia, ani dawnej weso­
łości. Zmarły osierocił dwie córki.

Cześć pamięci tego zacnego człowieka! 
Samobójstwo studentki, z Krakowa do­

noszą, że w nocy z soboty na niedzielę, odebrała 
tam sobie życie wystrzałem z rewoiweru 20-letnia 
studentka Anna Rnpniewsaa, przybyła przed kilku 
dniami z Warszawy. Samobójstwa dokonała ona 
podczas spaceru na Woli w towarzystwie kilku 
młodych ludzi. Zmarła pozostawiła list. Zwłoki 
zabrano do zakładu medycyny sądowej.

„Dostojne igraszki". Pod takim tytułem wy­
stawiono w piątek w Krakowie czteroaktową ko- 
medyę p. Zygmunta Morawskiego. Jestto debiut 
teatralny w całem znaczeniu tego słowa, bo nigdzie 
dotąd nie był grany ten pierwszy utwór młodego auto­
ra. Utwór ten dal nam do poznania wielki talent sce­
niczny i literacki i bardzo się podobał inteligen­
tnej publiczności, jakkolwiek ze względu, że jestto 
komedya salonowa i konwersacyjna, przedstawiał 
personalowi teatru krakowskiego wiele trudności 
do zwalczenia.

Jeszcze jedna nowa ulica we Lwowie. 
Na 08tatniem posiedzeniu towarzystwa „Skała" 
obradowano nad referatem kuratora p. Stanisława 
Niemczynowskiego co do budowy nowego domu 
„Skały" i utworzenia między realnością „Skały" a 
ogrodem kapituły św. Jura nowej ulicy, łączącej 
ulicę Mickiewicza z ulicą Zamkniętą. Po szczegóło­
wej dyskusyi uchwalono wnioski referenta, upowa­
żniając dyrekcyę do zakupna od towarzystwa 
Ochronek gruntu w ilości 400 sążni za 25.000 kor., 
przez który to grunt uzyska „Skała" drugi front 
od ulicy Zamkniętej, Otworzono też wydziałowi kre­
dyt do wysokości 12.000 kor. na wypadek, gdyby 
kapituła św. Jura za tę kwotę zgodziła się odstą­
pić grunt pod ulicę, dającą Towarzystwu trzeci 
front pod budowę tanich mieszkań dla rękodzielni­
ków i robotników. Gdyby kapituła św. Jura na tę 
przystępną cenę się nie zgodziła, zmieni się odpo­
wiednio plan budowy.

Rozprawa karna, która toczyła się tymi 
dniami w Krakowie przeciw Piotrowi Kurasowi, 
woźnicy pocztowemu, i Stefanowi Kozakowi, woźne­
mu urzędu pocztowego z Chrzanowa, skończyła się 
skazaniem Kozaka na 21/,, a Kurasa na l ’/f roku 
ciężkiego więzienia.

Jak to w swoim czasie donieśliśmy, Kuras i 
Kozak, porozumiawszy się w dniu 6 stycznia b. r. 
wyjęli z wozu pocztowego, stojącego przei urzę­
dem poczty w Chrzanowie, worek z 18.000 koron, 
który sobie przywłaszozyli. Kradzież wydała się po 
kilku dniach. Z początku nie podobna było odkryć 
sprawców kradzieży, dopiero później żandarmerya 
wpadła na trop złoczyńców, którymi okazali się 
Kuras i Kozak.

Dzierżawa teatru krakowskiego. Niektóre 
pisma lwowskie i krakowskie doniosły, iż p. Ludwik 
Solski zrezygnował na rzecz p. Wyspiańskiego, 
ubiegającego się o teatr krakowski. Owóż p. Solski 
kategorycznie zaprzecza tej pogłosce.

Eksperyment z towianizmem. Po licznych 
eksperymentach z mistycyzmem, modernizmem, de­
kadentyzmem i wszelkiemi innemi bułamutuemi 
teoryami filozoficznemi i estetycznemi urządzi teatr 
miejski dzisiaj wieczorem eksperyment z towiani­
zmem. Wystawia mianowicie sztukę Juliusza Słowa­
ckiego pt. „Xiądz Marek". Powiedzieliśmy „sztukę", 
bo bliższego jakiegoś określenia utworowi temu dać 
nie możemy, autor zaś sam nazwał go „Poematem 
dramatycznym".

Podobnie jak „Sen srebrny Salomei", tak i 
„Xiądz Merek" napisany był w epoce kiedy Sło­
wacki, pod wpływom Towiańskiego, zeszedł na ma­
nowce mistycyzmu i tworzył rzeczy zupełnie nie­
zrozumiałe dla zwykłych śmiertelników. Trzeba 
chyba być towiańczykiem, żeby „Xiędza Marka" 
zrozumieć i żeby przystać na ten chaos pojęć, jaki 
tam się znajduje. Co chwila bowiem mamy do czy­
nienia z cudami, z jakiemiś nadzmysłowemi zjawi­
skami, które mogą u ludzi zwykłych, nie towiań- 
czyków, wywoływać pewne nawet ironiczne uwagi 
i budzić podejrzenie co do jasności poglądów auto­
ra. Profesor Małecki w swem znakomitem dziele
0 Słowackim pisze: „Każdy krok w postępie tego 
dramatu polega na interwencyi władz nadzmyeło- 
wych. Od cudownego wystrzału z działa, kiedy 
siądź Marek Krasińskiego do pozostania w Barze 
na początku sztuki namawia, aż do śmierci boha­
tera w samym jej końcu wszystkie prawie sceny 
są to cuda, a co gorsza: cuda nieuzasadnione ze sta • 
nowiska poprzednich działań. Takie powiązanie 
zdarzeń, taka logika faktów —  to już sfera, w któ­
rej człowiekowi zaczyna być duszno i obco i tak 
nieswojo, jak na cmentarzu o północnej godzinie".

Rolę siędza Marka objął pan Cnmieliński, 
a rolę Judyty pani Siemaszkowa Dwie te więc 
postacie będą wykonane przez pierwszorzędnych 
artystów. Trzecią z rzędu po tamtych dwóch, bar­
dzo ważną rolę: Kosakowskiego, powierzono p.
Hierowskiemu. Jestto artysta wytrawny, rutyno­
wany, ale nie przypuszczamy, żeby potrafił wykrze­
sać z Biebie tyle zawadyactwa, ile ta postać mie­
ści w sobie.

W  każdym razie eksperyment z „Siędzem 
Markiem" wywołał wielkie zainteresowanie w sfe­
rach literackich naszego miasta, a to z .tego głó­
wnie powodu, że utwór ten, nadający się dosko­
nale do deklamaoyi, może ze sceny o wiele lepiej 
przedstawiać się, niż w czytaniu.

Z  prasy. Hr. Grocholski, obywatel ziemski 
na Ukrainie, rozpoczął starania w Petersburgu o po­
zwolenie na wydawanie w Kijowie -dziennika w 
języku polskim p. t. Dziennik kijowski.

Austryackie stowarzyszenie pensyonistów 
Żandarmeryi zawiązało się w Wiedniu na mocy 
zezwolenia ministeryum pod nazwą „Gendarmerie- 
Pensionisten Reichsverein". Członkowie tego sto­
warzyszenia uiszczają jako jednorazową wkładkę 
jednę koronę. Zgłoszenia na członków przyjmuje 
redakeya Gcndarmerie Zeitung, której adres brzmi: 
Wien, V II. Mariahilferstrasse 12/16.

Pani Helena Modrzejewska, znakomita ar­
tystka dramatyczna, pierwszorzędna jeszcze do nie­
dawna ozdoba naszej sceny, znajduje się teraz w 
tak przykrych majątkowych stosunkach, że aby 
nieszczęśliwej przyjść z pomocą, Ignacy Paderewski
1 Marcelina Sembricb-Kocbańska zapowiedzieli na 
dzień 4 maja koncert w Nowym Jorku na jej do­
chód. Berliner Local Anzeiger donosząc o tem na­
dał swemu artykulikowi tytuł złośliwy „Gwiazda 
gasnąca".

Możeby teatr lwowski, na którym ona nie­
gdyś takie święciła tryumfy, urządził na jej bene- 
fis przedstawienie i częśó dochodu przęsła tej 
wielce zasłużonej artystce.

Z  Żółkw i nam donoszą, że tam pojawił się 
przed miesiącem tyfus plamisty, ale dzięki gorli­
wym zabiegom lekarza miejskiego dr. Drzymalika 
jest już na wygaśnięcia.

Samobójstwo. Dziś o godzinie 8 rano w ho­
telu Auerbacha przy ul. Furmańskiej odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru dwudziestoletni nie­
jaki Izaak Chamider. Przyczyną samobójstwa było 
rozdrażnienie z powodu utraty posady.

Temperatura dnia 15 kwietnia o godz. 7 rauo 
wynosiła: w Galicyi zachodniej —j—6, we Lwowie 
■A 2 w Tarnopolu —|—2, w Czerniowcach -|-6, w W ie­
dniu 4-^1 w Salcburgu-|-4, w Gracu 4-5, w Pradze

2, w Tryeśnie-f-13, w Abbazyi 4-14 w Raguzie 
4-13, w Budapeszcie 4*10) w Berlinie -|-7, w Ham­
burgu 4—7, w Monachium -4 4  w Zurychu 4-8, 
w Genewie 4-8, w Laguno 4~19, w Anglii 4“ 7, 
w Paryżu -48, w Biarritz 4“ 11, w Nizzy 4 -H , 
w północnych Włoszech 4-9, we Florencyi -4 12, 
w Rzymie -f-12, w Neapolu 4-14, w Palermo -j—17, 
w Madrycie -44  w Petersburgu — 1, w Wilnie -44  
w Warszawie -44  w Moskwie 4 -4  w Kijowie -(-1, 
w Odesie 4-4, w Serajewie 4-7, w Belgradzie -4 4  
w Bukareszcie —j—9, w Sofii 4-9, w Konstantyno­
polu 4-12, w Atenach -j-15.

Ofiary. Dla rannych i głodnych rodaków na­
szych z Królestwa i Litwy nadesłali w dalszym 
ciągu: X. A. Prawdzikowski ze Lwowa 20 K.,
X. Juliusz Kurmanowicz z Zarudzia 20 K., pani 
Helena Gregory z Kramarzówki koło Pruchnika 
4 K. —  Dotychczas złożono u nas na ten ce l: 
119 koron.

stan powietrza. T. o g. 7 rano -4  2, w poł. 
4 - 6 R. Bar. 763. Spada. Pochmurno.

Rozumna.
— Mnie się zdaje, że pani nie wyszłaby za 

pierwszego lepszego zamąż...
— Niech się pan oświadczy o mnie, a wnet się 

pan przekona...

Internat p. Zawadzkiej przy ulicy Andrzeja 
Gołąba 1. 12, przeznaczony dla uczenie seminaryów 
i szkół wydziałowych, zdobywa sobie z dniem 
każdym coraz większe uznanie. Zaufanie, jakiem 
go darzą rodzice i opiekunowie kształcąoycb się 
panienek, jest zupełnie zasłużonem. Oprócz bowiem 
rodzicielskiej serdecznej opieki, wszystko się w inter­
nacie składa, co potrzebne dla intellektualnego, 
moralnego i fizycznego wychowania pupilek. Mie­
szkania są przewiewne i jasne, okna wychodzą na 
ogród Klimowicza, łazienka w zakładzie. Przy do­
skonałej kuchni i zdrowym wikcie opłata miesię­
czna wynosi zaledwie 40 koron, wobec zaś tej 
ceny nikt z rodziców nie potrzebuje umieszczać 
swego dziecka na „stancyacb", które tych warun­
ków dać nie mogą. Jakie zaś są te hygieniczne 
warunki, niechże zaświadczy notoryczuy fakt, że 
w ciąga pięcioletniego istnienia pensyonatu pani

P r n m o c u  do wszystkich ciągnień D p ^ n l o ł n a  rewizja losów dla Ubezpieczenie losów od strat przy Sokal i 
i lU . I IOby losów austryackich U O £ | j m i i i a  w8ZyStkich ciągnień wylosowaniu najmniejszej wygrany. om. *■*•*•>

Lilien
kantor wymiany.



ERZFGLĄD b dnia 16 Kwietnia 1906.
Zawadzkiej, żadna z panienek iii© chorowała ani 
r&zu. Nic też dziwnego, że zaufanie, jakiem się 
cieszy ten pensyonat rośnie z dniem każdym. L  St.

Widowiska : koncerty.
T eatr miejski Dziś: po raz pierwszy

sXiądz Marek,u poemat dramatyczny w 3 aktach 
 ̂ 5 odsłonach Juliusza Słowackiego. Gościnny wy­

stęp Wandy Siamaszkowej w roli Judyty. — We 
wtorek nDom na Hulickiem," komedya F. Domni- 
ka. —  We środę „Xiądz Marek". —  W e czwar­
tek. w piątek i w sobotę z powodu Wielaiego ty­
godnia nie będzie przedstawienia.

ColOSSfcUfT Hermanów. Pierwszorzędny i 
Największy t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  Codziennie 
program familijny. Co 1 i 16 każdego miesiąca 
zmiana programu. Początek o godz. 8 wieczorem. 
W  niedzielę i święta dwa przedstawienia: o 4ej
popołudniu i 8ej wieczorem

ar

Literatura i sztuka.
* Dr. Tadeusz Praschil „ Wpływ wody tru- 

skawiecL iej zwanej „Naftusia" na przemianę materyi 
N ludzi zdrowyoh i dotkniętych skaza moczonową". 
Kraków, 1904.

Jest to sprawozdanie z badań, które dr. Pra- 
schii przedsięwziął na klinice prof. Gluziński^go, 
a z których się okazuje, źe ze wszystkich wod mi­
neralnych „Naftusia* najlepiej i najskuteczniej 
działa w zapal'niaok artretyczuych i w podagrze. 
Rezultaty osiągnięte przez dr. Praschila są rzeczy­
wiście przekony we sące.

ózęse ekonomiczna,
Wiedeń, 16 kwietnia.

(Z .) Związek austryaokich przemysłowoów 
postanowi wbrew oświadczeniu rządu, iż za­
ciągnięcie pożyczki na rozszerzenie sieci te le ­
fonów w Austryi nie miałoby sensu raz dlate­
go, że rząd nie ma do dysDOzycyi dostatecznych 
sił technicznych,!? a pow tóre że krajowe fa­
bryki nie byłyby w stanie dostarczy w tym  
roku jeszcze wszystkich potrzebnych do budo­
wy materyałów —  prowadzić w  dalszym ciągu 
z całą energią agitacyę za zaciągnięciem po­
życzki telefonowej. Na podstawie odpowiedzi 
na k westy onaryusz, rozesłany przez zarząd 
związku do swoicb członków, wypracował on 
memoryał, w którym wykazuje, że zarzuty 
podniesione Drzez rząd nie wytrzymują kryty­
ki, bo i sił technicznych jest podostatkiem - 
fabryki dostarozą na czas wszystkiego, co po­
trzeba. Posłowi Ohiari’erau poruczono propago­
wać w kołach poselskich projekt zaoiągn.ęcia 
pożyczki.

Gotówka na targu tutejszym ,esi wc.ąź 
stosunkowo dosyć droga, jakkolw iek zapotrze­
b ow an i jej na wypłatę dywidend i kuponów 
jest dawno iuż zaspokoi one. Eskont prywatny 
Wynosi tu 3 podczas gdy w Berlinie w y ­
nosi tylko 1 %

Bząa audtryacKi udał sie rr.euawno do 
rządu węg.erskiego z zapytaniem, czy godziłby 
się na podwyższenie dotychczasowego podatku 
od wódki. Przez to podwyższenie bowiem ze­
brane być mają fundusze na sanacyę finansów 
krajowych, a podwyższenie podatku wódczane- 
gc może przyjść do skutku jedynie w porozu­
mieniu z rządem węgierskim.

Gabinet hr. T iszy, uważająo swą n rsyęza  
skończoną, nie chce zaoiągaó żadnych zobowią­
zań i dlatego nie odpowiedział nawet woale 
na tc zapytanie rządu wiedeńskiego. W  obec 
tego rozbierany jest projekt, aby zamiast pod­
wyższenia samego podatku państwowego od 
wódki zaprowadzono nov y  dodatek na potrze­
by krajowe. Wysokość tego dodatku wynosiła­
by 20 kor. od hektolitra.

Fabryka lokomotyw w  Floridsdorfie za­
prowadziła nowy dział wyrobu aulomofci.ów.

telegramT jrzeglpd'
(Depesze porannej.

Kraków. Dowiaduję się, że pod snanem 
oświadczeniem artystów dramatyczny ch pomie­
szczono niektóre podpisy zupełnie bezprawnie. 
Inne zaś nadesłane były  z zastrzeieniam i, któ­
rych iednak w otwartym liście nie zamieszczono.

tak naprzykład p. Żuławski i pani Zapolska 
w j  raźnie oświadczyli, że nie zgadzają się na 
4-ty pr.nkt listu. Tymozasem tego zastrzeżenia 
nie umieszczono. (4-ty punkt listu mówił, że 
krtyśoi dramatyczn. żądają, aby dzierżawę te­
atru przyznano tylko p. Stanisławowi W yspiań­
skiemu).

Budapeszt Sejfia odroczony do dnia 1 go 
*na,ja b. r.

Paryż. Izba deputowanych przyjęta w ,o- 
°otę 336 głosami przeci w 236 arugi artykuł 
przedłożenia o rozdziale Kośoioła od pań­
stwa, Artyku ł ten b rzm i: Republika nie uznaje, 
fcie utrzymuje, ani nie subweneyonuje żadnego 

znania.
Rzym. Ponieważ rząd ni# zatw.Brdził ustępstw, 

których żądali zastępcy fnnkcyonaryuszy kolejo­
wych, uchwal li ci zastępcy powszechny strejk, 
atóry fuukcyonaryusze kolejowi m»ją dziś rozpocząć.

Rzym Dzienniki potwierdzają wiadomość, 
że strejk kolejowy ma się rozpocząć dziś w po­
niedziałek. Zaznaczają ednakźe, że opinia pu- 
pliezna go potępia.

Bruk nad Murem (w Styryi). Przy ściślej- 
szjm wyborzę do Rady państwa z okręgu gmin 
■wiejskich Bruck Leocen wybrany został posłem 
3062 głosami kandyaat socyalno - demokratyczny 
le.n Resel. Przeciwnik iego Schweiger (z partyi 
■udowej) otrzymał 2.629 głosów.

Algier. Angielska para Królewska przybyła 
hi wczoraj.

Limoges Btrejkujący robotnicy w fabryce 
porcelany napaałi oKoło północy z soboty na nie­
dzielę na fabryaę broni, powyłamywali okna par­
terowe w budynku fabrycznym i dostawszy się do 
śroaka. zrabowali znaczną ilośó broni i amunieyu

t'Depes»e popołudniowe).
Rzym. Na posiedzeniu Izby  posłów prezy­

dent ministrów Fortis odpowiedział na, interpe- 
lacyą w sprawie strejku kolejarzy. Rzt kł, że 
spodziewa się, iz strejk ten, który rozpoczął się 
■* Neapolu, nie rozszerzy się na całe Włooby, 
gdyż kolejarze nabierą przekonania, że strejk  
I11© jest odpowiednim środkiem, wiodącym do 
l°b oelów. Nikomu nie wolno inttresów kreju 
Podporządkowywać interesom własnym jak- 
*°łw iekby one były uzasadnione. (Potakiwania).

eżeli kolejarze nie nabiorą tego przekonania, 
fz ^d będzie wiedział, co czynić. Rząd, któ- 
ry doznaje poparcia opinii publioznej, jest pe 

J, że będzie mógł utrzymać porządek i po­
brać się o to, by sprawa publiczna nie ponio

sła szkody, (Potakiwania).
Interpelant poseł B r u n i a l c h i  wyraża

zupełne zadowolenie z powodu tego oświadcze­
nia i zapewnia rząa, że będzia on miał w tej 
sprawie poparcie całego krftjU (potakiwania), 
nawet wówc. as, gdyby miał jąć się represa- 
liow. (Przerywania ze skrajnej lewiuy, przeciw­
ko czemu część Izb y  protestuje).

Prezydent ministrów F o r t i s  oświadcza, 
że rzącf nie może chwytać się represaliów i mu­
si un bać wszystkiego, coby sprawę zaostrzyć 
mogło. (Żyw e i długotrwałe oklaski).

Izba uchwaliła na pierwszem posiedzeniu 
wieczór nem obradować nad ustawą o upaństwo­
wieniu kolei, poczem posiedzenie zamknięto.

Rzym. j ribuna i :nne dzienniki widzą 
w zachowaniu się Izby  dep. wobec debiaracyi 
prezydenta ministrów dowód, że Izba strejk 
potępia i jest za energiczną polityką rządu. 
Zachowanie się Izby jest pierwszem ostrzeże­
niem dla kolejarzy.

Giornale a 'Ita lia  donosi, że komitet strej- 
kowy uchwalił postarać się o t o , aby strejk 
nie ogarnął innych zawodów, lecz ograniczał 
się jedynie do kolejarzy.

Rzym, Z wyjątkiem  służby niższej', ca­
ły  personal pełńi służbę. Pociągi dziś wyruszy­
ły  stąd według rozkładu jazdy, ustanowionego 
wezorai. Z  powodu w ielkiej liczby podróżnych, 
pomnożono liczbę wagonów, co spowodowało 
spóźnienie kilkuminutowe. Dworzec obsadzony 
jest wojskiem, wszystkim pociągom towarzyszą 
żołnierze.

D z ‘enniki poranne w dalszym ciągu potę­
piają stre>k. Pupulo Romano donosi, że rząd po­
czynił zarządzenia, aby utrzymać ruoh na 
wszystkich kol< lach.

"W Neapolu strejkujących kolejarzy sta 
rają się zastąpić żołnierzami. W  Tury nie kole­
jarze przyłączyli się tylko ze względów soli­
darności do strejku, chociaż go uważają za 
szkodliwy.

W  Asti przyjęto rezolucyę protestującą 
przeciw uchwale komitetu agitacyjnego, ponie­
waż strejk ,est szkodliwy dla kolejarzy i oałe- 
go narodu.

Spokoiu dotychczas nie zakłócono nigdzie.
Petersburg. Ukaz caiski poleca jen. guber­

natorowi Irkucka, hr. Kutaicowowi, ażeby uczynił 
propozycyę co do zaprowadzenia ziemstw na ob­
szarze, będącym pod jego zarządem. Elaboiat ten 
ma być przesiany ministrowi spraw wewnętrznych 
tak samo jak propozycyę co do zaprowadzenia 
zibmstw w gub. tobolskiej i tomskiej.

Paryż- Minister spraw zagranicznych DelcasBÓ 
konferował z niemieckim ambasadorem ks. Radoli- 
nem o kwestyi marokkańskiej, a to podczas przy- 
lęcia, akie się odbyło przed paru dniami u Del- 
cas8Ó’go, Dalszy ciąg tych obrad odbędzie się nie 
w Paryżu, lecz w Berlinie, między ambasadorem 
francuskim a kanclerzem Rzeszy.

Kraków. Prezydentem rady wyznaniowej 
izraelickiej w Krakowie wybrano wczoraj ad­
wokata tutejszego dra Samuela Tilleaa.

Kom itet dla niesienia pomocy ranrym i 
głodnym Polakom pod panowaniem rosyjskien 
na liczne zapytania podaje do wiadomość1’ że 
przedewuzystkiem zajmuje się zbieraniem skła­
dek w całym kraju za pośrednictwem komite­
tów miejscowych już zorganizowanych lub 
w krótkim czasie zorganizować się mających. 
Zebrane fundusze przeznaczone będą w yłą­
cznie na rzecz ofiar wojny, tj. na rzeoz Pola­
ków rannych, oraz rodzin polskich pod pano­
waniem rosyiskiem, zagrozonyoh nędzą wsku­
tek wojny. W  sprawie rozdawnictwa fundu­
szów komitet wejdzie w porozumienie z oso­
bami, zajmującemi się za kordonem podobną 
akcyą, a dającemi całkowitą ręko .mię, że ze­
brane fundusze wedtug myśli ofiarodawoów 
pójdą rzeczywiście • w eałośd na rzecz jJol 
skich ofiar wojny. Kom itet uchwalił zapro­
sić do swego składu pp. Franoiszka W ójcika 
z W yo iąż i A lberta M eadelsburga, prezesa 
krakowskiej Izby kanałowej. Prócz tego do 
składu komitetu należą: skarbnik p. Sędzi­
mir, dyrektor F ilii Banku kraj. w Krakowie, i 
sekretarz Żuk Skarszewski.

Odezwa uprasza o nadsyłanie datków 
na ręce skarbnika fFiliŁ. Banku krajowego, 
Rynek 19, Kraków), a wyjaśnień udziela se- 
krerarz komitetu (plac Wszystkich Świętyoh 
liczba, 6).

Kraków. Szczegóły o wczorajszem samobój­
stwie na Błoniach 20 letniej AnLy Rupniew skiej: 
Była ora córką artystki z Kalisza. W  Warszawie 
uczęszczała do szkoły handlowej, a do Krakowa 
przybyła dla dalszych studyów. Otaczali ją znajomi 
bawiący tu studenci z Warszawy. Podczas spaceru 
na Błoniach, jeden ze studentów wydobył rewolwer 
i pokazywał go całemu towarzystwu, składającemu 
się z 6 młodych ludzi i z panny Rupniewskiei. 
Wówczas ona poprosiła o rewolwer, mówiąc, że 
strzeli z niego na wiwat. Gdy rewolwer spalił, 
oburzona tern Rupniewska izekła, źe koledzy żar­
tują z niej dajac jej bron nienabitą. Akademik 
ów, który przj niósł rewolwer, odebrał go, poka­
zał, że jest nabity i raz wystrzelił. Po chwili Rup­
niewska wzięła znów od ni 3go rewolwer, odeszła o 
parę kroków i mówiąc: „Patrzcie, jak się bawię !“ 
strzbliła sobie w skroń. Wezwano natychmiast po­
mocy, ale w drodze do szpitala p. Rupniewska 
zmarła.

Pozostawiła ona do jednego z kolegów, Ro­
mana K., kartkę tej treści: „Romuś, nie p r z e z  cie­
bie, wogóle ot tak. Kocham, żegnam, całuję, mój 
złoty królewiczu, Twoja Ranka11.

W o j u  a,
Petersburg. J Bn. Lm iew ioz telegrafuje, że 

dokonał inspekoyi wojsk 6 i 6 korpusów sybe­
ryjskich i 17 oraz 10 korpusów armii i znalazł 
sta; ich wybornym. TakŻ3 wojska, przybyłe 
niedawno z Rosy: europejskiej, znajdują się w 
bardto dobrym stanie.

H O TE L Q EO R Q E’A.
Pokoje ze światłem i usługą od 8 K  począwszy, 

Przejechali dniu 17 kwietnia. Ks. S i H. 
Lubomirscy z Równego. Hr. J. Potocki z Rymano­
wa. Hr. A  Rzyszczewski z Wołynia W. Mełecki 
z Turad. W. Dadlec i J. Kaden z Krakowa. J. 
Engel i C. Madern z W ednia, T. Studziński z 
Bursztynu. A Billik z Czerniowiec. J. Dąbrowski 
i S Zaleska z Podola. M. Terbs z Borysławia. R- 
Sikle z Rumunii. J. Gelber z Czeremchowa. W. 
Słonecki z Zielonej.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWRON.

Lwów  — Plac Mary a 6 ki.

Przyjechali dnia 17 kwietnia. J. hr. Chemę- 
towski z Limanowa. P. hr. Komarnicka z Jarosła­
wie. Pp. Niwiccy z Bortnik L. Lobos z Taurowa. 
J E Langner z Warszawy. Dr. Orzechowsk' z 
Tarnobrzegu K. Mcrwutz z B-zezan. O. Schnell z

Firlejówki. X. J. Krupiński z Krakowa. Dr. A. 
Gałuszka ze Lwowa. Dr. W. Bil win z Mielnicy, 
B Machnowski z Mielnicy. M. Burzyński z Bu- 
czacza. W. Polański z Rudnin. J. Rakowscy 
Hermanowie.

H O TE L FRANCUSK!
Lw ów  —  Plac Maryaoki

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, p l l- 
meńska restauracya n pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 17 kwietnia. J. Krzysztofo­

wie!, z Artasowa. O. Horodyska z Samoora. P. 
Przewłocka i J. Tabury z Podola. W. Romanowski 
z Brodów. B. Zaba, F. Lachner, M, Rosenbusch i 
S. Henebrand z Xrakowa. J. Sosenkowie z Kozo- 
wy. A  Henie z Drezna. A. Lgocki z N. Targu. 
H. Berner, A. Gossler i A. Czerwiński z Wiednia. 
S. Myszkowski z Hruszowio. L. Doboszyński z Ża­
biego. M. Ferensiewicz z Pohorodczan. J. Kruk z 
Krakowea. L. Blumm z Frankfurtu. N. Rosentul z 
Eorysławid. K. Eliasz z Drohobycza. Z. Ritterscluld 

Z. Skwirczyński z Przemyślan. J. Mazurkiewicz 
z Iwonicza. H. Darmann z Białej. T, Stachowski z 
Brzeżan. A. Milewski z Sambora.

Budapeszt 17 kwietnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Fsze- 
n ca ua kwiecień 17‘44— 17-46, na maj 17'40— 
17'42, październik 16 44— 16'46; żyto na kw ie­
cień 14'40— 14 42, ua październik i3 ‘32— 13'40; 
owies na kwiecień 13 84—13'86, na październik 
Jl'70— 11‘72; krkurudza na maj 14 84— 14'86, 
na lipiec 14'44— 14'46. — Rzepak na sierpień 
2d'50—23 70. —  Oferty na pszenicę : ir ’ e"ne. 
Chęć kapna: słaba. —  Usposobienie : słabe. — 
Pogoda: deszoz.

Lwów 17 kwietnia. (Z  izby handlowej).
Obliczenie w walucie kororowej.
MtCy© za sztukę: Kuiai gu! Karole Lndwik_ p c 

('ZO Koron — .— do — .— . Kolej LwowBko-Ozern.-óaskz 
po 400 kor. 687.— do 694.— . Bankr hipotecznego po 
400 kor. 646-00 do 666.00 AAcye garbarni w Ksuszowie 
po 400 kor. — •— do — '— . Tow. budowy wa^oiK.w 
w ijanoku po 600 Koron —  920 Banku dl* handlu 
i przemysłu po 400 k. 400:— do 410-—

N a d e s ł a n e ,
Bnhryza ta nie pochodzi od Bedakcyi, nie bierze te£ ona 

za nią na siebie żadnej oap ledziainośoi.

przeciw
katarowi

puszkć>£.Qh
Skutbk zdumiewający! — W r wszystkich aptekach.

D r .  A n i o n ?  B l u m e n i e l d
b. asyst, kliniki dermatolog, w Uni w. wrocławskim 
ordynce w cho ooaeh skórnych, wenerycznych 

przy ul. Kopernika 2% od 8-5 popa*

EDMUffl ZYCHOWICZ
konuesyonoweny budowniczy

ulica św. Marka 2 ,
l ik o m je  wszelkie robot? weiiodząoe w  zakres bodownictwa.

ZmKAAD d e n t y s t y c z m v  

Dr. KAROLA JAKUBOWSKIEGO
ul, K io c e n ly iiy  Tańsklo] I. a I p. (oook hotelu 

George’a) godz. ord. O —1 i 3 —& pop.

Ruoh pooiągćw kolejowyon
walny od 80 lipoa 190 według ozasu irodzown.BOro. 

• j zkiegc.

Przychodzą do Lwowa
z Krakowa: 2.31*, 1 .30 , L .4 0 ',  6.00, 8.66, 5.40,j9.60* 
Z riseszowa: 10.2.,
Z ł-odwołoozysk: (na dworzeo główny): 2 .3 0 , 7.40, 6.90 

10.20*; na Podzamoze: Ł .15  7.20. 5.0°, 10 02*.
Z larnopola; 6.26* (ns dw. gł.) 5.04* na Podzamcze,
Z GksniiowLo: 12.80.*, 1.40, 8,10, 6.50, OTO*.
Z Kołomyi i 9tania»wowa: 8.10, 11.25.
7- 3tryja: 7.46, 10.09, 1.10 4.8 19.40' .
Z Kawy 1 Sokal.. 5.08, 7.80.
Z Juwcrowa: P.2C, 4.46.
Z Santor. SOO, 10-00*.

Oacncdzą ze Lwowa :
Do K_i koma: 191.45*, 8.2I>, 2 .S S , 4.10*, 8.8G, 6.20*, lu.bO 
Dc Bzeizowa: 8.80
Do Podwulouiyzk z dweroa g ł  iwnego: 1.B5, b.80, 9*—

U .— *, z Podzamcza: 2 .0 0 , 6.4P, 9.81*, 11.24 
Do Tarhopola: 10.86 z dw. giównegu, 10.62 t Podzamoa 
Do Ozsmlewiso: 2. i l  2 4 6 ,  8.20, 10.46. 10.42*.
Do Stryja: 6.45, 9.10, i.(*6, 6 . ^ ,  \Ł0f 
Do Kawy i Sokala I 10.6 7.06*, 11 .lO^jJkaidej niedzieli).
Do Jaworowi : 6.60, 6.48 
Do btmooru: b-25, 8-40.
Dc Kołomy. i Zyaaozowa: 6.65.
Jo Przemyśle,, Ohyrowa. Zagórza: 10.06*

liwaya. fociąg pospieszne drohowane są literat 
iłustsmi; poolągi noone oznaczone są gwiazdką. Pora no­
cna liczy slą od godt 8 wieusór do s m-a. 5t ranu.

Jana Ihnatowicza
Krem ogórkow y

Oo u p ię k s ze n ia  i  w y d e lik a ce n ia  tw a rz y  
C ena 1 k.

3 =

W e Lw ow ie  ut. Syltsioiska I. 2 5  i pi 
K rakó w , S ukienn ice 2 0 ;  P rzem y ś l, ul.

M a ry u c k i 11 
M ic k ie w ic z a  11.
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i a  święta!
Pierwsze gaiic. Towarzystwo akcyjne

R a fln e ry i s p ir y t u s u  w e L w o w ie
poleca swoje znakomite wyroby jakoto:

Wódki Polskie - - Rosolisy —  
Likiery — Starka Litewska 

=■ ~  Nalepki —  Rumy. =
S p e c y a ły :

Miluciia - Absynt - Joliii Buli - Marascliioc-.'
Składy dla m iasta:

Pasaż JlausmaDa 7. Plac Kapitulny 3. 
Plac Bernardyński *2.

Bemarće. Połanieckiego
Skład i W ypożycza ln ia  fo rtep ian ów  i Pianin

obok Księgarni [Polskiej 

pizy nl. Akademickiej i. 2.
Sprz^dbż na dogodnycn warunkach. = —

„Spółka kreaytowa członków Towarzystwa wzaiemnycii 
ubszpieoŁeń w Krakowie (ul. B  szuowa 1 9.) udziela pożyczek 
na zasuaw peo«yi i podkłaa polie życiowych, pob-irająo 6 i 
3/4% bez żadnych dodatków".

„Spółka kredytowa Członków Towarzystwa wzajenu ych 
ubezpieczeń w Krakowie (ul. B  isztopra 1. 9 )  przyjmuje g ot<^* 
kę i. > udziały, od których wypłBoa dywidendę- Zt. l&ta 1902, 
1903 i iy04 wypłaoiła Spółki. B% dywidendy".

DO
8
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E L L E N  KE Y

O miłości i małżeństwie
tłumaczył dr. Wiad. W itwicki

T r e ś ć :
y >cęp. —  Boiwój rodzajowej obyczajności. —  Ewoluoya uiiloś.-i. —  
Wolność miłości. —  W ybór miłości, —  Prawo maciBrzynstwa 
Uwolnienie m lOierzyigtwŁ, — Maciorzystośó towarzyska. Dobro­

wolna rozłąka — Nowe prawo malteńsKie.
Cena K. 4  z przesyłką pocztową K. 4-45.

f l j i a n .  Ksijiarni Folstiej B. P iitaec łisp  i e  Lwowie.
iS S S S S S S S S S S S  s

a
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Sokolnicki & Wiśniewski
Biuro elektrotecnmczne

Adrei telegr. Gron- Lwów.

Lwów, ul. Akademicka I 18.

Zakład dla iiudjwj imlM nrządzeó atttrjciaycli
Warstatg elektrotechniczne

Budowa całkowitych stacyi elektrycznych. Przenoszenie 
siły i zastosowanie energii elektrycznej w przemyśle i 

gospodarstwach rolnych.

 O z d o L a  s a ł d e o o  p a k o ju ! O U  Przy iwimęcln fabryk? udało mi się
nabyó tanio 8.000 dywanów śc lennych i ll.OOu d/.fanów przed łóika, tak lo je­
stem w możności sprze- ^ 2  . ^ n r A f i  I . . * r  n « r  ( i  ohenille'1 po o-

aac spz.-ały l l y n  t t l l  bydwóoh stro­
nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 cmi. s z e ro k i 2 0 0  Ctm. dłu« 
gi, o powabnych deseniach: lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc.

POT* po złi*. 2 .5 0  za zaliczką.
zeczenólnie prleoa się gdzi* jest wilgodne mieszkanie, g iy i aywany tejsp, grube

i nie przepuszczają wilg :oi.

P i e k n e  d y w a K l k l  p r z e d  ł ó ż k a
tylao po 7 0  Ct. za sztukę.

J u l i u s z  E o i t a s c h ,  B iiij,  Sr. SI, Horm.
Setki podziękowań i obztamnków otrzymuję. Jeśli się nie aau^jo przyjmuje się 

napowrót bez trnilnośoi i zwrana pieniądze,

R ok za ło żen ia  1 *7 8 .

Magazyn Specyalno galanteryjny „au bon M<trchó“

W ł a d y s ł a w  C l e d t a n s k t
KKwAT UKT & ILLL8 Na STĘpOA) 

w e L w rw le  ul. T e a tra ln o  2 . — róg  placu Ma-^yacklegu
poleci :

Brzytwy — Scyzoryki — Nożyczki — Noże
do użytku domowego 

Może speoyulne do wyrobów masaiskich i rzeźniczych, T o p o ry  do w,v- | 
rębu mięsa — jako znakomite wyroby *e słynnej i ns-jlepsuj

stali szwedzkiej.

P a r a s o l k i
najpiękniejsze

uajfcaumj w magazynie firmy

dauczydski & Ober
ul- Karola Ludwika 7. Lwów — ut. Halickr I.

Maszyny do szycia i lmftu
na raty i za gotówkę poleca

WŁADYSŁAW KUKAWSKI
(przsdtem Jan Laurukj

S K Ł A D  M A S Z Y N  D O  S Z Y C I A
we Lwowie, pasaż Mikolasche

Bezpłutcr kurna szycia i naftu. Cenniki na każdr żąda: ii gratis i franco. 
Skład i Pracownię nożowniczą urowrizi p. Lauruk Malicki 6 .

Pierwszorzędny zakład krawiecki
na zamówienia

Filia związku krawców z
we Lwowie, plac Ra ' ci. 7 (gdzie Oentr. Kawiarnia)

poleci, fijan. P. T. Publiozpości’ ua seron wiosenny i letni boguto zaopatrzony magazyn w mi 
teryały krajowe i zagram.zne Zamówienia u* :utecznia się pierwssorsędnam, siłami facUowem

w jak najkrótszym ojasi.
Wypróbowany arój vedu ćuraali angieisLich — oeny ngjprzystępnieijsze stałe.

Na żądanie w jeidśają przykrawLoze na pro ^incyą.



PRZEGLĄD i  dnia 18 Kwietnia 1905.

H a n d e l  w i n  1 d e l i k a t e i ó w

Ludwika Juliusza Stadtmullera
przy pl Maryacltim 5. Hotel Francuski,

poleca Herbatę w różnych jakościach.
Dobry uboczny zarobek dla rolników.

jeśeli się go wymiasza z cementem i pnerobi na ceg łę , dachów ki, 
p ły ty  na p o sad zki i ściany, ż ło b y  dla byd ła , ru ry  w odocią­

gowe I cem brow ania s tudzienne.
Niema tańszego i lepszego materyału budowlanego dla miast i wsi.

Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez niewyuczonych 
robotników do użycia przydatne, dostarcza

L e ip z ig e r  Cement Industrie Dr, GASPARtf &  C o„
M ark8tadt, kolo Lipska.

= =  Przysłano próbki (6 kg.) piasku roibieramy bezpłatnie.
Ilustrowany prospekt Nr, 224, łądaó można bezpłatnie. —  Nasi sastę- 
pca jest obeonie w Galicy i. Kto sobie tegoł odwiedziny łyozy, nieoh nas 

krótko lawiadom'. —  Kosita żadne.

My korespondujemy w języku polskim.
J M *  D achy z cem entow ych dachów ek są najfepazą  ochroną  

przed n iebezp ieczeństw em  ognia.

Wózki dla dzieci, kosze do podróży, wa­
lizki, wszelkie wyroby koszykarskie i bam­
busowe w kolosalnym wyborze, baje­

cznie tanio
poleca fabryka i postępowa szkoła koszykarska

A. K O N I E W I C Z A
-  Lw ów , B ato reg o  12.

Główny skład krajowych zabawek dla dzieci, 
tanich, a p raktyczn ych

wszelkie przyjmuje._________ Ilustrowane cenniki franke.
Pierwsza c. I k. wyłącznie uprzywilejowana 
austro-węgierska fabryka fasadowych farb

firmy

Carl Cronsteiner
W ieo, Landstrasse, Hanptstrasse 120.

Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, 
urzędów budowniczych, tak prywatnych jakotei wojskowych, 
kolei żelaznych i t. d. Na wszystkich wystawach premiowa­

na pierwszemi nagrodami

Kronsteinera nowa emaljowa

aradowa Farba
(p raw n ie  zastrzeżo n a)

kolory w 50 odcieniach, do rozpuszczania w widzie, nadają 
się do zmywania, trwałe jak emalia na zmiany powietrza, 
działanie ognia. Wystarcza tylko jednorazowe powlekanie.
Lepsze od farb olejnych. Najtańsi-, farb* do fasad, ro­
bót pokoiowyoh ssosególnie w sskołaoh, sipitalacb, ko- 
óciołaoh, konarach itd., jakotei do rosmaitych przed­

miotów,
K oszt dochodzi 2  i */« et* na m etr □  

S ku tek  z a d z iw ia ją c y !
Wytrzymałe na niepogody farby fasadowe do wapna w 49 numerach, równające 
się farbie olejnej w cenie 12 et. i wyżej aa kilogram. Prosię żądać próbki, pro­

spekty i książki a wiórami kolorów.
S k ład  g łów ny u A lo jzeg o  H ubnera  w e  L w o w ie .

M ateryały na suknie damskie [ ‘ u S Z C Z a k i Z l l b i k
Jedwabie

Płótna— woale —  batysty —  lewantyny
w olbrzym im  w yborze i najtaniej polecają

we L W O W IE
plac Halicki 1.

C l r ł n  r ł  p łócien  K orczyńsk ich  
| b ie lizn y  gotowej, Lwów, 

nl. Halioka 16, poleoa kompletnie goto­
wa wyprawy ślubne wraa z pościelę po- 
oaęwaay od ałr. 10 0 .

S ta jn ia  na dwa konie od 1 maja 
wynajęcia Ulica Zyblikiewicaa 57.

do

Reperaoye

Posada stała.
Zajęcie oałodzlenns. Warunki 

Znajomość rachunkowości. Język 
polski I niemieokl w słowie i pf 
śmls. Gruntowna wiedza geogra­
fii Dokładna znajomość ruchu oso­
bowego na kolejach krajowych i 
zagranicznych. Oferty pisemnie:
Biuro Sokołowskiego, Lwów, Pasaż H a m a n a  9

Lodow nie rozmaitej wielkości, wan 
ny, naiiady, tusze — poleca wazelkie ro 
boty dachowe przyjmuje Zakład fabry­
czny wyrobów metalowycb. Z. Gości 
ckiego Lwów, Kopernika 17.

i s zko ła  d la  dzleei
przyjmuje‘na naukę i aabawy przed i po­
południu Przygotowuje do aakół średnich. 
Lokal obszerny, ogród do zabaw. O sso­

lińskich  8 . B IE L S K A .
ooóooooooo ©oooooooo

W  spraw ach  łosów  prozimy *ko 
zystać z nazzych uaiug. Sprzedajemy le ­

ży także na z płat / miesięczne Losy i%- 
ztawiene wykupujemy i odztępujemy je 
na apłaty. Prozimy zażądać neaaego ka­
lendarzyka bankowego, który rozsyłamy 
bezpłatnie Kupno i sprzedaż efektów i mo­
net. SchOtz I C hajes Dom bankewy 
we Lwowie, pl. Maryaeki 2.

oooooooooo oooooooeo

5 0 0 0  ubrań męskich, 3 .0 0 0  za- 
• W y j  rzutek, 4  OOO ubrań deie 

oinnych. Uniformy dla panów studentów, 
ubrania (aportowe po bajecznie nizkioh 
cenach tylko T lr ln g a  B ra c i naztępoa 

JA K Ó B  G E L L E R  
J M *  Lwów, Jagiellońska 2 . "M SI

[ T n & f \ x r  1<̂ a «g »m in  prawno histo 
i k - U Ó U j i  ryczny w lipcu, kto d<
przygotowania zgłosi eię pod 
niwersytet Lwów.

.Alfa*

S Y R IU S Z . Lw ów , ul. T rze c ie g o  
M a ja  I. 2 .  poleca surowe kawy bd 65
»t. za '/. kilo, palone kawy po 70 et.
1 złr. za '/« klg Herbaty i okruoby od 
1 zir. 25 ot. za V» klg. Najlepszy rum 
koniak i kakao. Dla zklepików znaczny 
opazt.

Pierścionki
Obrąoaki ślubne, szpilki bukietowe, wzzel- 

kie wyroby złote i srebrne poieoa

Fraicimt Kwaśniewski
P la c  H a lic k i 4 .

Przyjmuje wsselkie obstalunki i reperaoye.

Baranki
jajka, oukry, herbatniki, torty, mazurki, 
baby, kołaose, serniki prsekładańce cia­
stka, pierwszorzędnej dobroci i najtaniej 
poleoa: C u kie rn ia  k ra k o w s k a  Lwów, 

Fredry.

we własnej pracowni 
6 i 12 osób.

T90, 2-25 i wyżej

po 

na 6

poleca:
Porcelanowe serwisy przeważnie dekorowane 

zł. 4*45, S'50, 7"50, 8-90, 9'50 i wyżej na 
Szklane serwisy doskonałej jakości po złr. 

osób.
Serwisy *iaŵ * herbaty po złr. 1 -60, 2 60 i wyżej na 6

f r n r T n t - l T r  ’ amy w*ln i oryginalne angielskie, franooskie i czeskie po 
t j e t i  U i u l L Ł  j f  bardzo niskioh cenach w wielkim wyborze.

M i i  do u p a ln i  losifiie  z płytami mamaroTomi.
T  A  C E  drewniane, niklowe, bl

Niklowe naczynie
C E  drewniane, niklowe, blaszane i s chińskiego srebra.

do gotowania pod gwaranoyą,
a tanie.

trwałe, dobre

Samowary rosyjskie Ś łchViUowe 1 tombakowe w ro,m“fc?ohwielkościach.

Wielki wybór
w wasonkaeh i śardynierkaoh szklanych na kwiaty, w wyrobach artystyomych 
z oryginalnej franouskiej terrakoty w wyrobach majolikowyob s własnej fabryki

KAZIMIERZ
p lac  M a ry a c k t  I. IO, (daw niej u lic

Cenniki i wsory na śądanie wysyłam.

LEWICKI
T ry b u n a lsk a ).

w kilkudziesięciu gatunkach codzion- 
aie świeśs . . y. kl. 1 k. 60 h.

Ostry deseru w o! pomadki czekoladki */, kl. 2 k. 
Pierniki! niezrównane z debrooi —  wieli i w ybór— 

mowoiei w gatunkach poleca
1

Fabryka wyrobów cukierniczych

Maryana Lewandowskiego j
Lw ów , B ato reg o  10.

Ogródek

Robotników
sezonowych rolnyoh i fabrycznych, oraz 
wszelką głuśbę dworską poleoamy P. T 
Właśoioielom i dsierśawoom dóbr. Prcs'- 
my o wozesno zamówienia. Poszukujemy 

rutynowanego ekonoma

Apoya Milowa rolnicza
w K ałuszu.

O lb rzym ie  tru skaw k i po 3  cen­
ty sztuka. L lp ic a  górna  o. p. L I  
p ica  do lna.

N AJLSPSZZ

W A S I O M  A
rolne, warzywne, kwiatowe 

poleoa

M. Woliński
p lac  M a ry a o k l 3 .

Lwów.
Bogato illnetrowane cenniki firanko.

P ra k ty c zn e  p rze p isy
[\ l »

r i e e z e m a  c iast s w i
FLORENTYNY I WANDY

wydania siódme 
obejmuje 822 najrozmaitszych doskona 
łych i wypróbowanych przepisów piecze­
nia bab, p lackó w , tortów , m azu r­

ków , p ie rn ikó w  I L p.
Po przysłaniu przekazem pocztowym

1 K.  3 2  h.
wysyła franco drukarnia

M an ieck ich  Lwów, Kopernika 9

OOOOOOoOOOOOO
Handel

L. W. Kr. 23. 786.

Ogłoszenie konkursu.
W  cela nadania jednego posagu z fundaoyi imienia ś. p. Eaptaohegc Szumańskiego ogłasza się 

niniejszem konkurs. Posag ten utworzony z dochodów z lat 1903 i 1904 ulokowanyoh na książeerkę 
galio. Banku krajowego Nr. 19494 wynosić będzie kwotę 9384 k. 68 h. wraz z odsetkami naroslemi 
■faktycznie z tsj tymczasowej lokacyi. O posag tsn mogę się ubitgaó :

I. ubogie panny, które wykaśę, 1) śe w ozasie do kompetenoyi wyznaczonym t. j. od daty 
niniejszego ogłoszenia konkursowego po ostatni dzień terminu konkursowego włącznie muły wyma­
gany wiek (nkońozonyoh lat szesnaście, a nie przekroozonyoh trzydzieści), a mianowicie, śe najpó* 
śniej w ostatnim dniu terminu ukończą rok szesnasty, a względnie, śe najwcześniej w dniu daty ni­
niejszego ogłoszenia ukończyły rok trzydziesty, 2) śe poohodzą w prostej linii po mieczu lub po ką- 
dzieli, od rodzeństwa fundatora, t. j. 1. śp. Teofila Szumańskiego 2. śp. Tekli z Sznmańskioh Ozencz, 
3. ś. p. Edwarda Szumańskiego, 4. śp. Ludwika Szumańskiego, 5. śp. Leona Szumańskiego, 6. śp. 
Erazma Szumańskiego, albo teś od rodzeństwa matki fundatora śp. Antoniny ze Strzyiowskich herbu 
G-ozdawa Szumańskiej. Stopień pokrewieństwa nie stanowi różnicy, natomiast kompetentki z rodziny 
Sznmańskioh tj. poohodząoe od któregokolwiek z wymienionego powyżej pod 1. do 6. rodzeństwa 
fundatora mają bezwzględne pierwszeństwo przed kandydatkami a rodziny Strzyżowskioh tj. pooho- 
dząoemi od rodzeństwa matki fnndatora.

II. mężatki, które w obwili zawarcia związku małżeńskiego posiadały wymaganą powyżej 
kwalifikaoyę co do wieku a wykazują wymagane powyżej pochodzenie i ubóstwo, wszelekoż tylko 
w razie, jeżeli wyszły za mąż po dniu 30 czerwca 1903.

Podania należy wnosić najpóźniej do dnia 31- maja 1 9 0 5  do Wydziału krajowego i załąozyó 
do nich: 1) świadeotwo ubóstwa, 2) metrykę chrztu kandydatki, 3) dowody pochodzenia uprawniają­
cego do kompetenoyi wedle tego, oo powyżej podano, a wreszcie 4) jeżeli kandydatka jest mężatką 
■■akie metrykę jej zaślubin-

Nadany posag wydany będzie zamężnej obdarzonej bezzwłocznie, a to jeżeli będzie wła- 
snowolną, do rąk własnyoh, w przeoiwnym zaś razie na ręoe właśoiwej władzy nadopiekuńczej, 
a względnie nadkuratelarnej. W  ten sam sposób zostanie posag wydany niezamężnej obdarzonej, 
skoro taż wykaże, śe związek małżeński zawarła, na razie zaś zostanie jej posag należycie ulokowa­
ny. Obdarzonej, któraby do ukończenia lat trzydziestu za mąż nie wyszła, wydawane będą odsetki 
płynące od jej posagu i jego przyrostu pooząwszy od dnia następującego po nkońozeniu przez nią 
lat trzydziestu. Jeżeliby obdarzona nie wyszła za mąż do ukońozenia lat ozterdziestn, zostanie jej 
wydany cały posag wraz z przyrostem. Posag przepada na rzecz fnndaoyi, jeżeli obdarzona przed 
ukońozeniem lat czterdziestu w stanie wolnym umrze.

Kompetentka, panna ozy mężatka, któraby się wskutek niniejszego konkursu ubiegała bez 
skutku o posag, będzie mogła kompetowaó, o ile tymczasem nie przekroozy wymaganego wieku, je­
szcze dwa razy w dwóch najbliższyoh konkursach. Więoej, jak ogółem trzy razy w trzech po sobie 
następująoyoh konkursach nie wolno się ubiegać o posag jednej kandydatce.

Osoba raz obdarzona nie może już nigdy więoej otrzymać pozagu z niniejszej fundaoyi.
Z Bady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­

kowskim.
W e Lwowie dnia 8 kwietnia 1905.

Piotrowski.

Lwów, ul. Batorego 2,
poleoa. na zbliżające rig

Ś W I Ę T A
po oenach najtańszyoh wyborowej jakości:

Ig d a ły  ałod. wybierane ‘/,
„ „ drobniajeze „
„ forśkie »

R o dzyn ki snłtańzkie bez 
peatok • >

, eleme z peatk. „
„ czarne drebne „

O rze c h y  włoakie obierane „
„ tureckie oałe „
, „ obierane „

F ig i wiankowe . • »
, snłtańzkie . • »

D a k ty le  Califat • „
„ aleksandryjskie . „

C ykata  zielona duża . .
A ra n c in l (skórka pomar. „ 
C ze k o la d a  Suoharda od „ 

a rm o la d ą  morelowa ,
M a k  siwy . . ,
M ą k a  najpiękniejsza 000 „
D ro ż d ż e  fazowana co- 

dzień świeże . ,
, proszkowe pakieoik „

W an ilia  franouska najle­
psza, laska ■ a

M u sztard a  kremska i 
franouska, krajowa i 
sagranioiaa od . • „

O liw a  nicejska stołowa flaszka od 10 ct 
do 180

Masło dworskie solone 
Masło deserowe codzień świeże.

Wina
austryackie i węgierskie

Wódka „Leonardówka"
prawdziwa żytnia.

Rumy, Herbata.

Koniak w ęgiersk i i francuski
„Courióre"

oraz wszelkie artykuły w zakres 
| handlu korzennego wchodzące. I

Zamówienia z prowincyi uskute­
cznia się odwrotnie.

OOOOOOoOOOOOO

* * • 68 kr.
a 54 n
n 90 w

» 8 8 9

40 X
w 28 X

X 46 n

» 24 9

n 44 9
n 14 n

n 82 w
» 82 9
n 86 9
n 76 9

n 60 X

9 78 9
9 60 9

9 34 X

9 67. 9

9 60 9

n 5 »

t  1 2 0 X

n 18 n

Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń
w Krakowie.

" W y i C A Z  N A J W Y Ż S Z Y C H  CZE3ST 

p o  ja lŁ ic łu  z i e m i o p ł o d y  -w  r . 1 0 0 5  o d  g r a d u  u b e z p i e c z o n e  t>-yć m o g ą .

V. powiatach sądowych Galicyi i Bukowiny

Rodzaj

ziemiopłodów

A .
|Andrychów, Baligród, B ia­
ła, Biecz, Bocnnia, B rze­
sko, Brzostek, Brzozów, 
Bukowsko, Chrzanów, Cięż 
kowice, Czarny Dunajec 
Dąbrowa, Dębica, Dobczy­
ce, Dukla, Dynów, F ry ­
sztak, Głogów, Gorlice, 
Grybów, Jasło, Jaworzno, 
Jordanów, Kalwarya, K ę ­
ty, Kolbuszowa, Kraków, 
Krościenko, Krosno, K rze­
szowice, Leżajsk, Lim ano­
wa, Lisko, Liszki, Lu to­
wiska, Łańcut, Maków, 
Mielec, Milówka, Mszana 
dolna, Muszyna, Myśleni- 

, Niepołomice, Nisko, 
N ow y  Sącz, N ow y Targ 
Oświęcim, Pilzno, Podgó­
rze, Przeworsk, Radłów, 
Radomyśl, Ropczyce, R o ­
zwadów, Rymanów, Rze^ 
szów, Sanok, Skawina, 
Ślemień, Sokołów, Stary 
Sącz, Strzyżów, Tarno­
brzeg, Tarnów, Tuchów, 
Tyczyn , Ulanów, “Ustrzy­
ki, Wadowice, W ieliczka, 
W iśn icz, W ojn icz, Zak li­
czyn, Żabno, Zator, Żm i­

gród, Żywiec.

B .
Bełz Bircza, Borszczów, 
Bóbrka, Bohorodczany, 

Bolechów. Bołszowce, Bo- 
rynia, Bursztyn, Busk, 
Chodorów, Cieszanów, De- 
latyn, Dobromil, Dolina, 
Drohobycz, Dubiecko, G li­
niany, Gródek, Gwożdziec, 
Halicz, Horodenka, Jabło- 
nów, Janów, Jarosław, Ja­
worów, Kałusz, Kam ion­
ka, Komarno, Kołomyja, 
Kossów, Krakowiec, K u­
lików, Kuty, Lubaczów, 
Lwów, Łąka, Medenice, 
M ielnica, M ikołajów, Mo 
ściska, M osty w., Nadwór- 
na, Niem irów, Niżanko- 

Obertyn, Ottynia, 
Podbuż, Peczeniżyn, Pru ­
chnik, Przemyśl, Przem y­
ślany, Rawa, Radymno, 
Radziechów, Rożniatów, 
Rohatyn, Rudki, Sambor, 
Sieniawką, Sądowa W isznia 
Skole, Sniatyn, Sokal, So- 
łotwina, Stanisławów, Sta- 
remiaato, Starasól, Stryj, 
Szczerzec, Tłumacz, T łu ­
ste, Turka, Tyemienica, 
Uhnów, W inniki, W ojni- 
łów^Zabłotów, Zaleszczy­
ki, Żabie, Żółkiew, Żura- 
wno, Żydaczów.

po
z. NOG. koron za 100 kg. MO

P.
koron za 100 kg. HO

‘ Ck
koron 

za 100  kg.
HO
P<

koron 
za 100 kg

l Żyto ozima 1 14-— 1 13— 1 18— 1 18—
2 » jare 2 1 S-— 2 1 2 — 2 1 2 — 2 12—
S Pszenica ozima 8 18-— 3 17— 8 17— 3 16—
4 » jara . 4 17-— 4 16— 4 16— 4 15—
5 Jęczmień 5 14 — 5 IS­ 5 1 2 — 5 12 —
6 Orkiiz . . . . 6 14-— 6 IS— 6 12— 6 1 2 —
7 Owiez . . . . 7 14 — 7 13— 7 1 2 — 7 l i ­
8 Hreczka (Tatarka) 8 14-— 8 18— 8 1 2 — 8 n ­
9 Kukurudza 9 1 2  — 9 la ­ 9 1 1 — 9 io —

10 Proso . . . . 10 1 2 ’— 10 l i — 10 ło­ 10 10 —
1 1 Groch zwykły (biały i zielony) 1 1 15— 1 1 14— 1 1 m ­ 1 1 1 2 —
12 Groch (Wiktorya) 12 20— 12 19— 12 ie — 12 17-=
18 Bób 13 14— 13 18— 13 1 2— 13 la ­
14 Bobik . . . . 14 18— 14 1 2 — 14 i i — 14 l i —
15 Fasola pospolita 15 18— 15 17— 15 16— 15 15—
la Soczewica zwykła . . 16 15— 16 14— 16 14— 16 la ­
17 W yka . . . . 17 14— 17 18— 17 1 2 — 17 l i —
18 Łubin 18 10— 18 9— 18 9— 18 9—
19 Tymotka 19 44— 19 42— 19 40— 19 40—
20 Konioz ozerwony 20 140— 20 185— 20 180— 20 * 180—
21 „ szwedzki 2 1 140— 2 1 185— 2 1 180— 2 1 180—
22 „ biały . 22 130— 22 125— 22 120— 22 120 -—
2S Rzepak zimowy 28 2 2— 23 20— 23 18— 23 18—
24 „ letni 24 20— 24 18— 24 16— 24 16—
25 Lnianka (Lnica, Rż ) 25 15— 25 14— 25 1 2 — 25 1 2 —
26 Konopie włókno 26 40— 26 40— 26 88— 26 86—
27 Nasienie konopne 27 17— 27 16— 27 16— 27 15—
28 Len włókno 28 48— 28 46— 28 44— 28 44'—
29 Nasienie lniane 29 24— 29 22— 29 2 2— 29 2 2—
80 M ai 30 48— 30 48— 30 46— 30 46—
81 Anyż rosyjski . 81 44— 31 42— 31 40— 31 40-—
82 .  płaski 82 48— 32 46— 32 44— 32 44 .—

38 Kartofle 33 3— 33 2-60 38 2-50 33 2—
84 Chmiel z a  9 0  k lg r . 84 150— 84 145— 84 145— 34 140—
85 Łoza. kozzyk. 1-letnia z morga 85 do iro— 85 do 80— 35 do 70— 35 do 60'—
86 Łoza koszyk. 2-lstnia z morga 36 1 2 0 — 36 do 10 0— 36 do 90— 86 do 80'—
87 Konioz ozerw. na paszę 37 do 100- - 37 do 80— 37 do 70-— 37 do 60—

(plon z morga jednego pokosu)

18 Tytoń z morga 88 88 do 300.— 88 do 800 — 88 do 300—

C .
Brody, Brzeżany 
Buczacz, Budza- 
nów, Czortków, 
Grzymałów, Hu- 
s ia tyn , Kopy- 
czyńce, Kozowa, 
Łopatyn, Miku- 
lińce, Monaste 
rżysk a , Nowe- 

sioło, Olesko, 
Podhajce, Pod- 
wołoczyska, P o ­
tok złoty, Ska- 

łat, Tarnopol, 
Trembowla, W i 
śniowczyk, Za- 
łoźce, Zbaraż, 
Zborów, Z ło ­

czów

O .
B u ko w in a .

Bojan, Czerniow- 
ce, Dorna - W a ­
tra, Gurahumo- 
ra, Kimpolung 
Kocmań, Putil 
la, Radowce, Sa- 
dagóra, Seletyn 

Seret, Solka, 
Stanówce, Sto 
rożyniec, Sucza- 
wa, Waszkowce 

nad Czeremo­
szem, W yżnica, 

Zastawna.

S ł o m a  w g t o e n n h a  d o  w a r t o ś c i  zT lT r^a  l i c z  p o w i n n a  m i n i m a l n i e :

z pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa 
i ziemiopłodów ztrączkowych

* hreozki

W  powiatach sądo­
wych oznaczonych 

literą A.
V. części wartości 

ziarna

‘a t ~ .

W  powiatach sądo­
wych oznaczonych 

literą B.
w '/a części wartości 

ziarna

W  powiatach sądo­
wych oznaczonych 

literą C. 
w'/io części wartości

7k

W  powiatach sąuo- 
wych oznaczonyce

literą D.

w'/i i części wartości 
ziarna

Przy lnie liczyć się będzie zawsze ubezpieczonej wartości na siemię, a s/a na łyczko. 
» konopiach „_____„_____„_______ » l\ - n » n n Vl w n

Chmiel i buraki cukrowa mogą być ubezpieczono po cenie zakontraktowanej, ewentualnie po potrąceniu
kosztów dostawy, jeżeli zakontraktowano loco fabryka.

Słoma kukurudzy ni* będzie przyjmowana do ubezpieczenia (tylko samo ziarno) bez podwyższenia zaliczki.
Przedruku płacić nie będziemy.

M O R E L Ó W K A
jest najlepszą ze wszystkich nalewek owocowych

M O R E L O W R A
kosztuje wielka butelka 3  korony i wysyła się na prowincyę 2 butelki na posyłkę 5-wą.

M O R E L O W K Ę
sprzedają na kieliszki wszystkie pierwszorzędne kawiarnie, handle delikatesów, cukiernie i 
restauracye we Lwowie i na prowincyi, wyrobu firmy Jan M uszyński LWÓW, ul.

Grodzickich 3.

Redaktor odpowiedzialny. W fO lflW  M l l ł o W l k l . Papier z fabryki Braci Fiałkowskich Z drukarni E. Winian*.


